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Numer pojedyóczy kosztuje 20 gr.
Biura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 

L |  (Gmach W ojewództwa). — Listy należy fran­
kować.   Reklamacje otw arte wolne od opłaty.
JTalefoa R edakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od gada. 11— 12.

P r e n u m e r a t a

m i e j s c o w . a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu

z ą m l e j s g o  w a

4.80 I miesięcznie z przesyłka pocztową 
5.30 I

Za granicą L00 Zł.

5.30

Ceny ogłoszeń: Za w iersz 1-szpaltow y mili­
m etrow y (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zw ykle za 
tekstem 15 ;r„ za w iersz 1-śzpaltow y milimstro-; 
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr- 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słow o 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniow a «00 Zł. Ogłoszenia zamiej­

scow e 30% droższe.
P . K. O . 1 4 1 .6 9 0 .

Nierealne targi.
W  w yw iadzie  udzielonym  w Kownie 

przedstaw icielow i „Epoki'1 o św iadczy ł p re ­
m ier litew ski p W aldem aras: „P o  uznaniu
Przez R adę Ligi N arodów  W ilna za  kw estię  
sporną, zrezygnow aliśm y z niew ątpliw ości 
tego  p raw a. S tw ierdzenie  tego p rzez  obie 
s tro n y  w  um owie w zajem nej, jest w edle nas 
kom prom isem ”.

W: słow ach  ty ch  p rem iera  litew skiego, 
niew ątpliw ie bardzo  in teresu jących , anaiiza 
odk ry je  szereg  niezaw sze zgodnych ze sobą 
p ierw iastków . P . W aldem aras pod w p ły w em  
n iekorzystnej atm osfery  w  G enew ie w  sto ­
sunku do postulatów  i_ tak ty k i litew skiej, k tó ­
re  zw łaszcza  angielski m in ister sp raw  za g ra ­
nicznych p. C ham berlain, p o d d a ł ' nielitości- 
w ej k ry ty ce , aranżu je  w  obliczu opinii św ia­
tow ej rodzaj odw rotu , fo im ainego  raczej niż 
fak tycznego , proponuje kom prom is, w daje się 
w  targ i, z resz tą  najzupełniej nierealne, gdyż 
P o lsk a  u w aża sp raw ę w ileńską za  defin ity­
w nie  za ła tw ioną i niem a poza L itw ą kow ień­
ską p ań s tw a  na św iecie, k tó reb y  się zd ecy ­
dow ało  p rzy ło ży ć  ak tyw  nie rękę do ponow ­
nego o tw arc ia  tego problem u.

P  W aiaem aras  rów nocześnie, proponu­
jąc rozpoczęcie ta rgów , usiłuje, w  sposób 
z resz tą  dość ra iw n y , skłonić P o lskę do opu­
szczenia jej dotychczasow ej, niew zruszonej 
pod w zględem  praw nym  i fak tycznym  pou. 
zycji. } »t

Sam  niczego nie ofiarow uje poza m ira ­
żem  rzekom ego kom prom isu, zm ierzającego 
w  istocie sw ej do tego, aby  Po lska  zgodziła 
się na poddanie w  w ątp liw ość n iezaprzeczo 
nych  sw oich p raw . Z resztą i w tej kw esrji 
p. W aldem aras gotów  jest poczynić pew ne 
ustępstw a, godzi sio na um ieszczenie a rty k u ­
łów , tyczących  się tej sp m w y  na  dalszym  
planie, byle ty lko  uczynić w y łom  w  pozycji 
p raw nej Polski.

U siłow ania te  są skazane z gó ry  na nie­
pow odzenie, gdyż P o lska  w  in teresie  w ła s ­
nym , ludności w ileńskiej i ze w zględu  na 
trw a io ść  stosunków  ustalonych  na podstaw ie 
irak ta tó w  nie może, nie chce i m yśleć nie 
m oże o uszczupleniu w jakikolw iek sposób 
sw oich ty tu łó w  p raw nych  i sw ego stanu po­
siadania, ustalonego bezspornie na terenie 
m iędzynarodow ym .

S tro n a  psychologiczna ostatn iego  posu­
nięcia p. W ald em arasa  jest. bardziej in te re ­
sująca od jego treści. Ś w iad czy  o tern, że 
rząd  kow ieński zaczyna  soibie zdaw ać  sp ra ­
w ę  z trudności sw ojej pozycji, że szuka go­
rączkow o  w yjścia , lecz nie umie jeszcze 
Wejść na jedyną w iodącą do celu drogę.

W  każdym  razie zaznaczajaca  się w  ten 
spo»ób zm iana w  nastro jach  i tak ty ce  K ow na 
zasługuje na podkreślenie, a ca ła  opinja pol­
ska  pow ita łaby  niew ątpliw ie z ra d iśc ią  do­
konanie się procesu zupeł lego otrzeźw ienia  
J  naszego  sasiada i w ejście rządu kow ień­
skiego na drogę lojalnej, pozy tyw nej w sp ó ł­
pracy .

Min. SklaćkoY/ski zastąp, Prem. Bartla
w czasie urlopu?

W a rsz a w a , 5 lipca (tel. w ł ). U rlop M i- , Składkow ski będzie  p raw dopodobnie  zastę- 
n istra  Składkow skiego uzależniony je s t od  pow ać. Spraw a ta  zostan ie  rozstrzygn ię ta  
urlopu P rem jera  B artla, k tó rego  p. M inister! w najbliższym  czasie.

-o—

Z KOMISJI KONTROLI d ł u g ó w  p a ń ­
s t w o w y c h .

W arszawa, 5 uPca. (Tel. w ł.) D nia U  
b.m. odbęd /ie  się posiedzenie Komisji Kon- 
roli D ługów  Państ w ow ych pod przew odnic­

tw em  posła prof. K rzy tanow ksiego . Na po­
rządku dziennym  jlest zatw ierdzen ie  p ro to ­
kołu poprzedniego posiedzenia j zestaw ienie 
stanu  długów  na dzień 30 czerw ca. 

OBCHÓD ŚWIĘTA AMERYKaŃSKIFGO  
W  WARSZAWIE.

W arszaw a, 5 lipca. (Tel. w ł.) Dzień 
:?o ra jszy  obchodzony uroczyście w  Sta ■ 

n*tph Z jednoczonych, W arszaw a  uczci.a  ob­
i c i e m  na pl. H oovera na k tórym  w znosi 
s*9 Pomnik W dzięczności dla Am eryki. P o d  
norriTijkjgjjj p rzy b ran y m  sztandaram i am e­
rykańskiem u w  obecności p rzedstaw icieli 
w *adz i spo łeczeństw a odegrano  hym ny na­
rodow e am erykańsk ie  i polski, poczem  na­
stąp iły  przem ów ienia.

Odznaczenie zasłużonego geologa pul.
W arszaw a, 5 lipca (tel, w ł.). Akademja I stw ow ego Instytutu G eologicznego w uzna- 

nsuk w BuKareszcie wybrała członkiem  h o -|n iu  jego zasług na polu nauki, 
norowym  prGf. M orozewicza, dyrektora P ań-|

D. Korfanty wykluczony z Ch. 0.
W a rsz a w a , 5 lip ra  (tel. wł.). P odczas | P aństw a i stronnictw a, poczem  zapad ła  

osta tn ich  ob rad  w ładz stronn ictw a CH. D. | uchw ała, w ykluczająca go z CH. D. 
rozpatryw ano sto su n ek  posła  K orfan tego  do I

Katastrofalna burza poczyniła w Polsce?
olbrzymie szkody.

W arszaw a, 5 lipca. (P A T  ). W  diniu 
w czora jszym  .nad środkow ą częsciią Polski 
przeszła  g w ałto w n a  burza, k tó ra  nawiddłziła 
iówinicż Wairsizawę oikoto godiz. 13* wyrwą
dzając w  m ieście olbrzym ie szkody. S iła  hu­
rag an u  b y ła  tak w ielka, że  p rz e w ra ca ła  lub 
unosiła  w  pow ietrze  dzieci, budki j s tragany . 
Ulice, m iasta  opustoszały . i W ielkie szkody 
w y rząd z ił hu ragan  w  o&iiodach i  .parkach 
m iejskich, w y ry w a jąc  z  korzeniam i drzew a, 
.Wiele szyb w  sklepach zosta ło  pow ybija­
nych. B u rza  ze rw a ła  w iele diachów. Nie o- 
beszło  się  .przy tern bez. w ypadków  w  liu- 
kJziaeh. O gółem  ran ionych  zosta ło  w  stolicy 
,około 50 osób.

W  Chwili ze rw an ia  się b u rzy  n a  lotnisku 
znajdow ało  się około 20 .samolotów, k tó re  
w icher uniósł w  górę, rzuca jąc  je następnie 
o  ziemię. Jeden  z ap a ra tó w  szkolnych  zo ­
sta ł zupełnie strzaskany , 15 zaś  uszkodzo­
nych'.

P ow ażne szkody wyi ządziła burza w 
Sulejów ku, gdizie p iorun u d e rzy ł w  jedlną z 
will, k tó ra  m om entalnie zaczę ła  płonąć, a  w 
k ilka  m inut później w  drugą. W  innych pod­
m iejskich okolicach huragan  poczynił p o w a­
żne spustoszenia, łam iąc drzew a', z ry w a jąc  
d ac h y  dom ów  i zabudow ań gospodarczych. 
Sz.osa b ielańska i  m łocińska jest w  kilku: 
m iejscach p rze rw an a  i za ta ra so w an a1 słu p a­
mi telegraficzinemi i ijelefonicznemiL

N ajw ięcej ucierpiała kom unikacja tele- 
loniiczna i telegraficzna. Z 90 linii podm iej­
skich 'czynnych b y ło  w czora j w ieczór ty lko

11, a z e  120 po łączeń  m iędzym iastow ych 
'czynnych  b y ło  ty lk o  13. Lamę łączące  W a r­
szaw ę ticŁ^juś.rednio as W iedniem , Benlkiem
i M oskw ą oraz; z  innem i m iastam i prowin,- 
ejoin,alne.mil z o s ta ły  uszkodzone.

W ładze  w y s ia ły  na ty ch m iast na  linie 
specjalne b ry g a d y  robotn ików , k tó re  p rzez 
c a łą  noc p racow ały  n ad  nap raw ą  uszkodzo­
nych o rzew o d ó w  O bie radiostacje, w ojsko­
w a i cyw ilna b y ły  przez, d łuższy  czas nie­
czynne.

Szalejąca mad stolicą burza spow odo­
w a ła  zatrzym anie  w  d rodze szeregu  pocią­
gów , ponieważ, poszczególne stacje w sku tek  
uszkodzenia po łączeń  telefonicznych nie m o­

gły  się z  so b ą  porozum iew ać. W szystk ie  
pociągi nad esz ły  z  opóźnieniem

R ów nież i w  innych częściach k ra ju  hu­
ra g a n  poczynił pow ażne  szkody. O rozm ia­
rach  icb trudno je s t na  razie1 m ów ić z pow o­
du braku  połączenia1.

K atow ice. 5 lipca. (PA T ). W czoraj w  
godzinach południow ych p rzesz ły  naldl K ato­
w icam i dw ie burze- D ruga b u rza  w yrządziła  
mą teren ie  W ojew ó d ztw a pow ażne szkody, 
z ry w a ją c  d ach y  z budynków , łam iąc d rz e ­
w a  i niszcząc p rzew o d y  teelfoniCŁme.

W  gminie B y tk ó w  w icher z e rw a ł dach 
z 2-piętrow ej kam ien icy  i poniósł go w  kie­
ru n k u  dw orca kolejow ego. O dłam ki dachu 
ran iły  w ychodzących  w la ś tre  z  peronu p a ­
sażerów . z  k tó ry ch  3 zo sta ło  poważniej, a 2 
lżej rannych.

-o -

Zdemolowanie Kasy Chorych
w Kielcach.

Pobicie dyrektora. —  Liczne aresztowania.
K raków , 5 lipca (PA T). Z K ielc dono 

szą: W czoraj około  godz. 7 rano zachorow ał 
nagle przy pracy robo tn ik  firmy U llen Za­
wadzki. Je d e n  z jego  tow arzyszy  udał się 
na tychm iast do K asy  C horych po pom oc 
lekarską W kilkanaście m inut po tem  w ez­
w any, jak stw ierdzono w dochodzen iach , 
zjaw ił się na m iejscu lekarz K asy C horych, 
lecz skonsta to w ał ty lko skon. Zawadzki um arł 
na udar serca.

R obo tn icy  skupili się p rzy  zw łokach. 
W tem  z kilku stron  p ad ły  o k rz y k i: „K asa

ry w skutek o d n .esionych  obrażeń  rozcho ro ­
wał się obłożnie. S tan  jego  je s t pow ażny. 
T łum  podsycany  p rzez ag ita to rów  pobił in­
nych urzędników  i usiłow ał w yrzucić ich 
p rzez okna na bruk z w ysokości 2-go p ię ­
tra. Na szczęście jednak w tym  m om encie  
w kroczyła do gm achu policja, k tó ra  u ra to ­
wała urzędników  i zlikwidowała zajście. 
W ładze w szczęły  śledztw o. M ają nastąpić 
liczne aresztow ania-

MARS2 ALEK PIŁSUDSKI SPĘDZI URLOP  
W  RUMUNII.

Bukareszt, 4 lipca. (PA T). R ador. Jak
donoszą pism a, M arszałek  P iłsudsk i p rzy b ę ­
dzie w  sobotę do T argoyici, aby  spędzić tam  
urlop w ypoczynkow y. P o se ł polski w  B uka­
reszcie Szem bek o raz  pułkow nik Beck w y ­
brali jako m iejsca zam ieszkania M arsza łka  
willę koło fa rgoy ic i, o toczoną p ięknym  p a r­
kiem . R ząd  rum uński zaofiarow ał M arsza ł­
kowi pałace królew skie, jednakże zap rosze­
nie to  nie zostało  p rzy ję te , poniew aż zam ie­
szkanie w  pałacach  kró lew skich  w y m ag a  
form alności zw iązanych  z p ro tokołem  dyplo­
m atycznym , k tó rych  M arszałek  chce unik­
nąć. P ra sa  rum uńska podkreśla, żę poby t 
M arsza łk a  w Rurnunji będzie pozhaw iony 
ch arak te ru  politycznego.

WARSZAWSKIE OBRADY POLSKO- 
LITEWSKIE.

W arszawa, 5 lipca. (Tel. w ł.) W czoraj 
o godzinie 11-tej przedpołudniem  odbyło  się 
posiedzenie polsko-litew skiej komisji ekono­
m icznej, na k tó rem  zo sta ł z łożony  p ro jek t 
polski d o ty c z ą c y  tym czasow  ego porozu­
m ienia w  sp raw ach  ekonom icznych i cel­
nych. D ziś odbyw ają  się o b rad y  podkom isji 
kom unikacyjnej.

PRÓBNE POWOŁANIE REZERW ISTÓW .
W arszaw a, 4 lpica. (PA T). M inister Spr. 

W ojskoiwych zarządził w  dniu 4 b. m. p rób­
ne pow ołanie n iek tó rych  rezerw istów  z po­
w ia tó w  R zeszów , L ubaczów , Ja ro s ław  i 
P rzew o rsk . 1

Chorych* w inna". „Lekarz p rzyszed ł za póź­
n o " . j,Pom ścić śm ierć ko leg i". Sytuacja 
sta ła  się groźna. R obotn icy  podburzeui 
p rzez  agitatorów  ruszyii na K asę C horych 
w liczbie k ilkuset o sób . P rzybyw szy  p o d  
gm ach K asy zaczęli w znosić w rogie okrzyki, 
poczem  w targnęli do  w nętrza gm achu. Tu 
przyszło  do dram atycznych  scen.

P izy stąp io n o  do dem olow ania urządzę 
nia, poczem  rzucono się na urzędników  
i p o czę to  ich bić. B ardzo dotkliw ie pob ito  
dy rek to ra  K asy C horych C hudzickiego, któ 

t

ODŁOŻENIE ZJAZDU LEG JONOW EGO.
W arszaw a, 5 lipca (tel. wł.). Z jazd le- 

g jonow y m ający odbyć się  w W ilnie w dniu 
dzisie jszym  od łożono  do czasu pow rotu  
M ai szalka P iłsudsk iego  z w ypoczynku.

PROJEKTY USTAWODAWCZE PPS.
W arszaw a, 5 lipca (AW ). Na odb y tem  

osta tn io  posiedzen iu  p lenarnem  frakcji p a r ­
lam entarnej P P S . posranow iono  wnieść w 
jesien i do laski m arszałkow skiej n a s tęp u jące  
p ro jek ty  ustaw : l)  ustaw ę o reform ie rolnej 
w kierunku jej p rzysp ieszen ia , oraz w ięk­
szego uw zględnienia p o trzeb  pro le tarja tu  
ro lnego, i b ez ro ln y ch  chłopów , 2) usiaw ę
0 sam orządzie  gm innym , pow iatow ym  i w o­
jew ódzkim , 3) ustaw ę o p rzeprow adzeniu
1 rozciągnięciu  ustaw y w yborczej do sam o­
rządów  na K ongresów kę, 4) js ta w ę  o p o d ­
niesieniu w zw yż m inimum zarobków  w olnych 
od  podatk u  dochodow ego, 5) ustaw ę o or­
ganizacji karteli w p rzem yśle , zapew niającą 
ingerencję  P aństw u , 6) ustaw ę o autonom ji 
te ry to ria lnej dla ziem  R zplitej o w iększości 
ukraińskiej, oraz ustaw ę o utworzeriTu uni­
w ersy te tu  ukraińskiego we L w ow ie.

PRASA FRANCUSKA O EXPOSE MULLE­
RA.

Paryż, 4 lipca. (PA T). P ism a om aw ia­
jąc w czora jsze  expose kancl. R zeszy, w y ­
rażając  p rzy tem  zadow olenie o pokojow ego 
i dem okratycznego  tonu, jaki je cechuje, 
czynią  jedynie zastrzeżenia w  spraw ie usrę- 
pów  do tyczących  „Anschjńssu i ew akuacji 
N adrenii. „Le Alatin” cytując u stępy  expos6 
do tyczące zagadnienia odszkodow ania i spo­
sobu jego rozw iązania, zaznacza, że rzącjj' 
za in teresow ane w inny  szczerze i ż y c z liv ie

o trz e ć  słow a szefa rządu  niem ieckiego1.
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I Traktat handlowy polsko-chiński.
■J

(W ywiad u p. rad cy Karola Pindora).

Szary parlament.
P rem ie ra  angielskiego p. B aldw ina na­

zy w ają  prem ierem  szarym . T o  samo. odnosi 
się do parlam entu  angielskiego, k tó ry  ma 
o lb rzym ią k o n se rw a ty w n ą  w iększość. 
W brew  przew idyw aniom  w iększość ta  jest 
jednolita i nie zanosi się w śró d  niej na ż a d ­
ne rozłam y. O pozycja skrajnego sk rzy d ła  
k o n se rw atyw nego  przeciw  prem ierow i nie 
doprow adziła  do pow ażniejszych  konse­
kw encji. W iększe znaczenie m a opozycja 
w ielkich k o n se rw a ty w n y ch  lordów  praso­
w y ch  i3eaverbrooka i R o therm erea  p rzeciw  
p. B aldw inow i i rów noczesna ich sy m p a tji 
d la L loyd G eorge’a. W| sferach  politycznych  
s tronn ic tw o  k o n se rw a ty w n e  m a pew ien 
p rz y p ły w : niedaw no w stąp ił w  jego szeregi 
b ard zo  znany  polityk i p rzem ysłow iec, Sir 
A lfred Miond, do tąd  zajm ujący w yb itne  s ta ­
now isko w  stronnictw ie liberalnem  a nie go­
dzący  się na radyka lną  politykę L loyd G eor 
ge’a. .

N atom iast w  kraju  p rzy  w y b o rach  uzu­
pełn iających  zaznacza  się od dłuższego cza ­
su bardzo  p o w ażn y  w  w ielu okręgach  spa­
dek głosów  k o n se rw a ty w n y ch  na korzyść  
p rzedew szystk iem  partji p racy , a w  dru 
gim  rzędzie liberałów . O becnie poinform o­
w ani o b se rw a to rzy  stosunków  angielskich 
tw ie rd zą , że spadek  akcji kon serw aty w n y ch  
zosta ł w strzy m an y .

M am y w ięc do czynienia na ty m  terenie 
ze zm ienym  kursem  akcji politycznych. A k ­
cje k o n se rw a ty w n e  do n iedaw na spadały . 
O becnie po Locarnie, po przeprow adzen iu  
refo rm y w yborczej i re fo rm y podatkow ej, 
zniżka podobno zo sta ła  w strzy m an a . L iczo­
no się do n iedaw na z druzgocącą klęską 
k o n se rw a ty s tó w  p rz y  najb liższych w y b o ­
ja c h  do parlam entu . Obecnie góruje p rzy  
puszczenie, że w iększość dotychczasow ego 
stronn ic tw a  rządow ego zostanie ogran iczo­
na, lecz nie usunięta, a w  ślad  za  tern w zro ­
śnie znaczenie stron ic tw  opozycyjnych  i de­
b a ty  szarego  dotąd parlam entu  staną  się 
bardziej zajmujfące.

Do n iedaw na akcje stronn ic tw a p racy  
sz ły  w  górę. Ono to by ło  oficjalnem  s tro n ­
n ictw em  opozycyjnem , gdyż liberałom  po 
ostatn iej ich klęsce p arlam en tarnej p rzepo­
w iadano  bliską zag ładę. O becnie rozk ład  sił 
m iędzy  obom a stronnictw am i opozycyjnem i 
p tc z y n a  się znów zm ieniać. E nergiczna tk- 
cja p rog ram ow a i p ropagandy  s ty czn a  L loyd 
G eorge’a na polu refo rm y jolnej i p rogram u 
p rzem ysłow ego  w zm ocniła  bardzo  stanow i­
sko liberałów . Na giełdzie plitycznej p rz y ­
puszczało  się do niedaw na, że następna 
w iększość  p a rlam en ta rn a  sk ładać się będzie 
z partji p racy  i libera łów . O becnie p rzy p u ­
szcza się, że liberałow ie stanoiwić będą ję ­
zyczek  u w ag i m iędzy K onserw atystam i a 
stronn ic tw em  p racy .

W  partji p ra c y  rozdźw ięki w ew n ętrzn e  
są co raz silniejsze, a ogólnie szanow any 
p rzy w ó d ca  partji i b. prem ier M ac Don t!d 
choruje i wrskutek  tego nie m oże rów nie 
sp rężyście  jak daw niej k ierow ać s tro m i-  
c tw em . Sam o stronnictw o, w b re w  tem u, co 
się na ogół p rzypuszcza, i mimo że w chodzi 
w  -skład drugiej m iędzynarodów ki, niem a 
ch arak te ru  zdecydow anie socjalistycznego. 

Na p raw em  jego sk rzyd le  są  liczne rze izc  
drobnego m ieszczaństw a i inteligencji, nie­
zadow olonych  z obecnych  stosunków , k t ó ­
re  poczyna pociągać n o w y  prog ram  i ak ­
cja liberałów . P o  przeciw nej stronie znaj­
duje się cd łam  radykalny , rek ru tu jący  się 
głów nie z Szkocji, szereg  p rzyw ódco  j  
zw iązków  zaw odow ych , zw łaszcza  w ęglo­
w ego, a jeszcze dalej na lew o na sam ym  
pograniczu  partji znajdują się sy m p a ty cy  
kom unizm u. L ew e to sk rzyd ło  rozpoczęło  
gw ałto w n ą  akcję p rzeciw  um iarkow anej po­
lityce k ierow nic tw a partji. M ówi się już o 
m ożliw ości rozłam u, lecz w  natu rze  angiei- 
sł iej leży  tendencja  do realnego kom prom i­
su. W  każdym  razie w ew nętrzne  dysonanse 
osłabiają pewmość i spoistość partji p racy  
w  obecnej chwili. , „

O ZNIESIENIE ZAKAZÓW PRZYWOZU
I W YW OZU.

G enewa, 4 lipca. (PA T). W czoraj na 
p ierw szem  posiedzeniu konferencji w  sp ra ­
w ie zniesienia zakazów  p rzyw ozu  i w yw ozu , 
w  czasie dyskusji nad zastrzeżeniam i, zgło- 
szoinemi p rzez poszczególne państw a, co do 
u trzym an ia  n iek tórych  zakazów , delegat pol­
ski, W icem inister dr. Doleżal, oświadczył,, że 
P o lsk a  w ycofuje w szy stk ie  zastrzeżenia, za­
znacza  jednak, że R ząd polski nie p rzed s ta ­
w i konw encji do ratyfikacji do chwili p rz y ­
w rócen ia  p rzez  inne p ań stw a w olności o- 
brotu .

K orzystając z chw ilow ego poby tu  w  
W arszaw ie ip. ra d c y  Karola. Piinidioira, dele­
g a ta  pełnom ocnego R zeczypospolitej P o l­
skiej w  Chinach, zw róciliśm y się do niego 
;Zi p ro śb ą  o- podanie nam  bliższych  szczegó­
łów  o. z aw arty m  n iedaw no  trak tac ie  handlo­
w y m  mięldlzy Po lską  ia Chinami, o raz  o? po­
inform ow anie n a s  jak przedstaw iają  się w  
chw ili obecnej stosunki gospodarcze m iędzy 
obydw om a krajam i. Piani .radca Piindoir udzie­
lił' nam  następującej odpow iedzi1:

D nia 19-go majia .r. b. zaw arłem  w. imie­
niu R zeczypospolitej Polskiej p ak t p rzy jaźni 
i tra k ta t hand low y z  Chinam i. T ra k ta t ten  
z a w a rty  n a  w arunkach  rów ności i  bardzo  
dobrze  p rz y ję ty  p rzez  s fe ry  handlow o-prze- 
im ysłowe Chin, o tw iera  dla P o lsk i szersze  
h o ry zo n ty  dla ekspansji .gospodarczej na 
D alekim  W schodzie. O lbrzym ie bow iem  
i g ęsto  zaludnione p ań stw o  chińskie (około 
400 midi m ieszkańców ) i w ysoko rozw inię­
tej produkcji, rolniczej, nie. posiadającej zaś 
praw ie  w cale .przem ysłu fabrycznego, s ta ­
now i d la  w ielkich ikr.ajów p rzem ysłow ych  
św iata  z jednej s tro n y  n iew yczerpane ź ró ­
dło. su row ców , a  z  drugiej .strony .obszerny 
ry n e k  Idlla zb y tu  w y ro b ó w  fabrycznych . P o ­
w odzenie w  C hinach za leży  w  dużej milerze 
o d  sym patji, jaką  c ieszy  się d an y  k ra j w śród  
.ogółu ludności. W  ostatnich la tach  zdarza ło  
się już kilkakrotnie, że  tow .ary  państw a, k tó ­
re  w  jakikolw iek sposób obraziło  C hińczy­
ków , .były p rzez  nich bo jko tow ane i  to b a r ­
dzo  skutecznie.. Chwila, obecna .jest bardzo  
odpow iednią d la  zdobycia .gruntu i w p ły w ó w  
gospodarczych  w  państw ie  „zieliomieigo sm o ­
k a ”. Po o sta tn ich  bow iem  przejściach, jakie 
w y w o ła ła  kilkuletnia w ojna dom ow a, sto su n ­
k i jeszcze się nie ustaliły, p a ń s tw a  więc, 
k tó re  w y k o rzy s ta ją  obecną koniunkturę 
p rzejściow ą, będą  m og ły  liczyć W p rzy sz ło ś­
c i n a  pełnie pow odzenie ma tam tejszym  
rynku.

Rząd; chiński żadnej polityk i handlow ej 
nie p row adzi i ta ry fa  celna, p rzew idu jąca 
7/4% cła. n a  w szystk ie  to w ary  beiz w y ją t-  
k ą  n osi ch arak te r w yłącznie fiskalny. Z a­
zn aczy ć  należy , że  7 i pó ł proic. cłoi p rzy s łu ­
guje tylko, państw om , k tó re  z a w a r ły  um ow ę 
hanlduową z Chinam i (w  tym  w ypadku  także 
Polska), 'w szystk ie inne w  Kasaidzile m uszą 
p łacić  znacznie  w y ższe  staw ki.

Pom im o .długotrwałej, w o jny  dom owej, 
handel zag ran iczny  Chin. niew iele ucierpiał. 
Ogólna, cyfra, obrotu, handlow ego z. z a g ra ­
n icą u trzym uje się od1 szeregu  la t n a  m ało 
zm ienionym  poziom ie i  w ynosiła1 w  r. 1927 
p rzesz ło  jeden  m iliard do larów  a m e ry k a ń ­
skich. P ie rw sz e  m iejsce w  hamidiu z a g ra ­
nicznym  z. C hinam i zajm uje iWalefei B ry tan ia  
następnie kolejno. Japomja, A m eryka, N iem ­
cy , Be.lgja, Francja, .W łochy, C zechosłow a­
c ja  i Polska, L w ią  część, b o  a ż  1/3 całego- im ­
p o rtu  do; Chiin stanow i m anufak tu ra  taniego 
gatunku. P ró c z  teg o  Im portow ane są w  w ię­
kszej ilości w y ro b y  żelazne, d rzew o , uiafta, 
lokom otyw y  i w agony , papier, fariby i ka­
pelusze. W  w y w ozie  chińskim  zajm ują naj­
w ybitn ie jsze  m iejsce oleje roślinne i jedw ab

SPRAW Y MNIEJSZOŚCIOWE.

H aga, 4 lipca. (PAT). K ongres Unji M ię­
dzynarodow ej S tow arzyszeń  Ligi N arodów  
po uroczystem  posiedzeniu inauguracyjnem  
w  poniedziałek rano  w  słynnej sali ry c e r­
skiej, na k tórem  p rzem aw iał tego roczny  p re ­
zes Unji, prof. Dem biński, o raz  p rzed staw i­
ciele rządu holenderskiego, p racuje obecnie 
w  kom isjach. Komisja m niejszościow a w  cią­
gu 2 dni o b rad  zajm ow ała się w nioskam i, do- 
tyczącem i n iedostatecznego zabezpieczenia 
m niejszości w  krajach , podlegających tra k ­
ta tom  m niejszościow ym , o raz  w nioskiem  w  
spraw ie u tw orzen ia  sta łe j kom isji m niejszo­
ściow ej p rzy  Lidze N arodów , dla tych  
państw , w reszcie  w nioskiem  przypom inają­
cym , że nie w szy stk ie  p ań stw a  m ają jesz­
cze zobow iązania w obec m niejszości.

D elegacja polska w  tej komisji, w  skład 
k tó re j w chodzą pos. L oew enherz, Stroński, 
Ł ypacew icz, P aprock i i K atelbach, z a ż ą d iła  
łącznego zała tw ien ia  ty ch  sp raw , uw ażając 
rozszerzenie zobow iązań  m niejszościow ych 
na  w szystk ie  pań stw a  za p ie rw szy  w arunek  
dalszego p recyzow an ia  zobow iązań m niej­
szościow ych. S tanow iska  to uzasadniali pos. 
L oew enherz i S troński. P rzem ów ien ia  ich 
m iały rozstrzyga jące  znaczenie dla biegu 
sp raw y . W niosek ten, po gorącej dyskusji, 
zosta ł p rzy ję ty  p rzez sp raw ozdaw cę i u- 
chw alony.

surow y, następn ie  bób i w y ro b y  z. niego, su ­
ro w a  w e łn a  i baw ełna , herbata , skó ry , futra, 
szczecina j w ło sy  końskie.

P o lska im portuje do Chin p rzed ew szy st- 
kiem to w a ry  w łókiennicze łó;dizkie, bielskie 
ii b iałostockie (im port to w aró w  łódzkich nie 
.osiągnął jeszcze cy fr  przedw ojennych), ko ł­
d ry  i koce, k tó re  c ieszy ły  się w  osta tn ich  
czasach  szczególnie wielkim  .popytem, stożki 
d o  kapeluszy, następnie żelazo, w alcow ane, 
nury  i inne w y ro b y  but górnośląskich po­
trzebne g łów nie dio kolei chińskich. Handel 
P olsk i z  Chinami je s t do tychczas jeszcze 
maiły, <co tłum aczy  się: 1) silną konkurencją 
innych  państw , 2) b rak iem  banków , k tó reby  
■zajęły się (importem polskim , 3) niechęcią 
polskich sfer gospodarczych do zaw ieran ia  
tramzakcyj z Chinam i z obaw y p rzed  eweintu- 
alnemii stratami..

iPirży! operacjach  handlow ych  z. p a ń ­
stw em  posiadającem  .stosunki bankow e z 
Chinami, banki m iejscow e .otwierają za z w y ­
czaj im porterow i pełną ak red y ty w ę  po w nie­
sieniu 10 do  15 proc. w arto śc i zam ów ionego 
tow aru. Im porterow i polskiem u dotychczas 
u d aw ało  się tylko, "a wielkim  trudem  uzyskać  
ak red y ty w ę  i to  ma b a rd zo  niedogodnych 
w arunkach. Jednakże  w  'ostatnich tygodniach 
zapoczątkow ał B ank H andlow y w  W a rsz a ­
w ie s ta ły  k o n tak t z bankam i cudaoziem skie- 
mi n a  Dalekim  W schodzie, k tó re  u łatw iać 
będą odtąd  nasizym kupcom  i .przem ysłow ­
com  akredytyw y, p rzy  eksporcie i imporcie.

Jak  w yżej w spom niałem , jedną z  p rz y ­
czy n  słab y ch  stosunków  handlow ych z C hi­
nami,, jest, niechęć p rzem ysłow ców  i kupców  
polskich .do zaw ieran ia  tranzakcy j z tern pań­
stw em  z obaw y  przód! ew entualnem ; s tra ta ­
mi'. O baw y te są zupełnie nieuzasadnione. 
N iepew ność polityczna ostatnich la t o  tyle 
■tylko bow iem  w p ły n ę ła  na  handel, że zm niej­
sz y ła  się nieco liczba zam ów ień ; na tom iast 
w yp łaca lność  j solidność firm chińskich jest 
tak  samo. dobra, jak  w  ‘czasach najw iększego 
spokoju. Solidność kupca .chińskiego jest 
p rzysłow iow a, a jakiem  zaufaniem  cieszy  się 
Ikupiectwo tego k ra ju  w śró d  obcych  św iad ­
czy  fakt, że z.a Iddwmych la t w iększa  część 
tranziakcyj. m iędzy  kupcam i europejskim i 
zaw ierana b y ła  ustn ie beiz. um ow y  pisemnej. 
(Poizateim bairdko poważnie zabezpieczenie 
p rzed  jakąkolw iek s tra tą  s tanow ią g w a ra n ­
cje w ielkich banków  cudzoziem skich w  C hi­
nach.

P o lskę in teresuje szczególnie M andżu­
ria , pon iew aż w  .pierwszym  rzędzie  nie u- 
c ierp ia ła  w  ostatn ich  latach w sku tek  w ojny 
dom ow ej, następnie  zaś poniew aż .rynek tam ­
te jszy  jest b ard zo  po jem ny n a  polskie to w ary  
w łókiennicze i żelazne.. Prócz, tego  iposiada 
M andżuria  znaczną kołonję polską, co  taikże 
p rzy czy n ia  się w  dużej m ierze do  zacieśnie­
nia. stosunków  handlow ych m iędzy obyd w o ­
m a  krajam i. Zalecić .przeto należy  naszym  
eksporterom , k tó rzy  obaw iają się Chin, aże­
b y  rozpoiczęli n a  w iększą slkalę handel z 
M andżurią, gdzie, obecnie .panują .stosunki, 
jak  p rzed  w ojną. A. Z. W.

UCZESTNICY MIĘDZYNARODOWEGO 
KONGRESU POKOJU W  KRAKOWIE.

Kraków, 4 lipca. (PAT). W  czasie p o b y ­
tu uczestników  M iędzynarodow ego K ongre­
su Pokoju w  K rakow ie, goście zw iedzili za­
bytk i m iasta, poczem  udali się do W ieliczki, 
gdzie zgotow ano im uroczyste  przyjęcie. 
P rzem ów ienia  pow italne po francusku w y ­
głosili: burm istrz W ieliczki i d y rek to r m iej­
scow ego gim nazjum . Na przem ów ienia te  od 
pow iedział głęboko w zruszony  depu tow any  
p. Bouisson, w iceprezes M iędzynarodow ego 
B iura Pokoju.

W ieczorem  odbyło  si? w  U niw ersytecie 
zebranie A kadem ickiego Zw iązku pacyfis­
tów , na k tó rem  sek re ta rz  wielkiej o rgan iza­
cji pacyfistycznej m łodzieży  akadem ickiej 
w ygłosił re fe ra t .o now ych Niemczech, o nur­
tu jących  w ew n ą trz  pacyfizm u niem ieckiego 
p rądach  radykalnych , zw alczających m ilita- 
ryzm  i sprzeciw iających  się u trzym yw aniu  
100.000-nej arm ji, zezwiolonej Niemcom przez 
tra k ta t w ersalsk i. C h arak te ry sty czn e  jest, że 
prelegent, chociaż niekatolik, stw ierdził 
zasługi duchow ieństw a katolickiego w  akcji 
na rzecz pokoju. W  dyskusji zabierali głos: 
P re z e s  Akadem ickiego Zw iązku pacyfistów  
Bocheński, p rezes organizacji p acy fistycz­
nych  w  Berlinie ol charak terze  chrześcijań- 
sko-relig ijnym  S toehr, przedstaw iciel Anglji 
prof. S tosw ens i przedstaw iciel M łodzieży 
dem okratycznej niemieckiej. W szy scy  m ów ­
cy  zw racali uw agę na knoieczność w sp ó ł­
p racy  pacyfistów  d lą  dobra obu narodów .

PORAŻKI SJONISTÓW .
W arszaw a, 5 lipca. (Tel. w ł.) W  o sta ­

tnim  tygodniu, w  szeregu  m iejscow ości w o ­
jew ództw  w schodnich o d b y ły  się w y b o ry  
do gmin w yznan iow ych  żydow skich. W  
w szystk ich  m iejscow ościach ortodoksi od­
nieśli znaczne zw ycięstw o  nad sjonistam i.

ZMIANA GABINETU W  JUGOSLAWJI.
Białogród, 4 lipca. (PA T). Na dzisiejszem  

rannem  posiedzeniu R ady m inistrów , po za­
znajom ieniu się z rezolucjam i, ustalonem i 
w czora j p rzez  ugrupow ania rady k a łó w  i de­
m okratów  i stw ierdzeniu  konieczności s tw o ­
rzenia now ego rządu na zasadzie szerokiej 
koncentracji, gabinet postanow ił podać się 
do dym isji. P rzew odn iczący  R ady  W ukice- 
w icz udał się w  południc na Zam ek i w rę ­
czy ł królow i zbiorow ą prośbę o  dym isję 
rządu. U stępujący rząd ukonsty tuow ał się 
w  lutym  b. r. po przesileniu, k tó re  rozpo­
częło się 2 lutego w skutek  dym isji jednego 
z m inistrów , członka stronn ic tw a dem okra­
tycznego.

VENIZELOS PREMJEREM GABINETU.
Ateny, 4 lipca. (PAT). N ow y gab inet u- 

k o nsty tuow ał się. Venizelos objął p rzew o d ­
nictw o gabinetu  i sp raw y  zagraniczne. N ow y 
rząd  złoży dzisiaj p rzysięgę w  ręce p re z y ­
denta republiki C onduriotisa. D ekre t o roz­
w iązaniu parlam entu  zostanie og łoszony 7 
lub 9 b. m. Venizelos uda się niebaw em  do 
Salonik.

ROZBUDOW A FLOTY FRANCUSKIEJ.
H aw r, 4 lipca. (PAT). P rezy d en t D ou- 

m ergue odby ł lustrację  80 okrętów  w ojen­
nych oraz -65 sam olo tów  m orskicn. Z p o ­
śród  80 okrętów  40 je s t now ozbudow anych  
w celu zastąp ien ia  okrętów  zn iszczonych  
w czasie w ojny. T ow arzyszący p rezy d en to ­
wi m in ister L eygues w ygłosił przem ów ienie, 
w którem  podkreślił, iż F rancja, jedyna 
z p o śró d  państw  prow adzących w ojnę nie 
m ugła w yrów nać stra t pon iesionych  przez 
jej m arynarkę, gdyż arsenały  jej oddane 
by ły  do dyspozycji armji sprzym ierzonych 
tak, że z chwilą zaw arcia pokoju  rozpoczęte  
zosta ły  prace nad m eto d y czn ą  odbudow ą 
floty francuskiej, w m yśl u sta lonych  zasad  
oraz osta tn ich  w yników  nauki.

Ośrodek morski w Jastarni.

P ań stw o w y  urząd1 w ychow ania fizycz­
nego* przy  pom ocy specjalnie pow ołanej k o ­
misji p rzystąp ił do organizacji ośrodka m or­
skiego w  Jastarn i. Celem tego. ośrodka bę­
dzie: 1) krzew ienie pośród  społeczeństw a, 
a glówmfe m łodzieży, zam iłow ania do, sportu  

żeglarskiego; 2) rozpow szechnianie znajo ­
m ości wiedizy żeglarskiej o raz  sp o rtów ; 
żeglarskiego, p ływ ackiego  j w ioślarskiego w  
odniesieniu do m orza; 3) udostępnianie że- 
glarzom -am atorom , o raz  członkom  polskich 
i zagran icznych  k lubąw  żeglarskich p rzeb y ­
w ania  nad  połskiem m orzem  z w łasnem i
jachtam i; 4) o rganizacja nadm orskiej akcji
ratow niczej i inne.

W  skład kom isji fachow ej w eszli pp.: 
pułk. A. B obkow ski, kom. A. A leksandro­
wicz, inż. E. Fryizendiorff, róż. Bornas, d y r . 
Uziembło, par. Trzepałko,, pułk. T. K rzyski, 
archi. T. N ow akow ski, kap- T urow ski — trzej 
o sta tn i przedstaw iciele  P . U. W . F., o raz  
p rzedstaw iciel m arynark i wojennej. Komi­

sja  zosta ła  p o d z ie lo n a  na 3 podkom isje : o rg a ­
nizacyjną, techniczny i budow laną, D otąd 
Państw . U rząd  W ych . Faz. uzyskał teren  w  
Jastarni, m iędzy w sią  B orem  i torem  kole- 
jowiym1, położony n,a w zgórzu  blisko m orza. 
Stainą tam  dw a gm achy: jedien dla adm ini­
stracji, drugi m ieszkalny, p rzeznaczony
na p o m i e s z c z e n i e  200 osób, k tó re  zechcą
w ziąć udział w  p rak ty czn y ch  i teo re ty cz ­
nych kursach, o rganizow anych w  ośrodku.

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w miejscu (bez do­

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr.
Prenumerata zamiejscowa i miej­

scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr.
Dla wojskowych polskich, urzęd­

ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech­
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3  zł. 30  g r. miesięcznie wraz 
z przesyłką, względnie dostawą.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
dnia 5 Iipca 1928.Lwó.v

P . M inister S p raw  W ew nętrznych  u sta ­
lił N aczelnika W ydzia łu  w  VI. st. sł. Ludw ika 
O s i e c k i e g o  i radcę W ojew ódzkiego w  
vL st. sł. K azim ierza D o l i ń s k i  e g o , obu 
w  U rzędzie W ojew ódzkim  w  Tarnopolu  za 
zgoda P. P rezesa  R ad y  M inistrów  i P . M i­
n istra  S karbu  w  służbie państw ow ej;

przeniósł pozostającego w  stanie nie­
czynnym  S ta ro s tę  w  VI. st. sł, w Złoczow ie 
E dw arda  J a k u b s c h e g o  z dniem  6 czer­
w ca 1928 w  stan  spoczynku;

zam ianow ał urzędnika adm inistr. I. kat. 
w  VII. st. sł. i k ierow nika S ta ro s tw a  w  Ska­
lacie R oberta  K u l p i ń s k i c g o  S tarostą 
pow iatow ym  w  VII. st. sł. w  Skalacie.

p . M inister R olnictw a zam ianow ał po­
w iatow ego lekarza  w eterynary jnego  w  VIII, 
sł. sł. i P- o. referen ta  w eter. w  U rzędzie 
W ojew ódzkim  w  T arnopolu M aksa I s s e r - 
1 e s a pow iatow ym  lekarzem  w e te ry n a ry j • 
nyrn w  VII. st. sł. z pozostaw ieniem  na do 
tychczasow em  stanow isku służbow em .

P. M inister R obót Publicznych zam iano­
w a ł z dniem 1 lipca 1928 re ferendarza  w  (VII 
st. sł. w  U rzędzie W ojew ódzkim  (Dyr. Rob. 
publ.) w  Tarnopolu inż. O zjasza H i r s c h -  
b e r g a i inż. pow iatow ego w  VII. st. sł. w  
Państw ow ym - Zarządzie D rogow ym  w  C zort- 
kow ie inż. A ntoniego L a c h o w i c z a  o raz  
urzędnika technicznego i kat. w  VII. st. sł. 
w  U rzędzie W ojew ódzkim  (D yr. Rob. Publ.) 
w  T arnopolu inż. G ustaw a R o g a w s k i e  
g o  radcam i B udow nictw a w  VI. st. s ł.;

z a m ia n o w a ł z dniem  1 lipca 1928 inż. J a ­
na P o t o c k i e g o  p row izo rycznym  radcą 
B udow nictw a w  VI. st. sł. i p rzydzielił go do 
służby w  U rzędzie W ojew ódzkim  (D yr. Rob 
Publ.) w  T arnopolu ;

zam ianow ał z dniem  1 lipca 1928 urzę 
dników  technicznych I. kat. w  VIII. st. sł. inż 
W ład y sław a  S z u b ę  w  P ań stw cw . Z arzą­
dzie D rogow ym  w  T arnopolu i inż. W ojcie­
cha S w  ó ł a w  Urzędzie W ojew ódzkim  (Dy r. 
Rob. Publ.) w  Tarnopolu  urzędnikam i tech ­
nicznym i 1. kat. w  VII. st, sł.

K BO NI KA.
K A L E N D A R Z

Rz.-kat, Anton. Zacc. 
Gi.-kat. Jewsewja

Wschód słońca g. 3 m 23 
Zachód „ g. 19 m 57 

Dł. dn. 16 g. m 39

TEATR WIELKI.
Czwartek, piątek, ,i sobota „Turandot". Go­

ścinnie -wyistępy krakowskiego teatriu.

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, piątek, s-obota „Qui pro q-uio-“.

„Turandot" ma scen ie W ielkiego Teatru oka­
że się przez w szystk ie dinie b-iezącegoi tygodnia. 
Rewielacyjua miowość -repertuaru krakowskiej 
sceny, przyjęta :z entuzjazmem przez krytykę  
i publiczność, zyskuje aoraz w iększe powodzenie 
i codziennie zapełnia widownię, serdecznie przyj­
mującą irzęsistemi brawami św ietny zespól arty­
stów krakowskich. Codziennie napływają bardzo 
liczne zamówienia -wycieczek i publiczności z 
prowincji, to też w kasach teatrów panuje ru-ch 
ożyw iony. 'Na (przedstawienia- ^Turamctot" w a­
żne są  zniżki 30-pro-c. aż -do- odwołania. Gościn­
ne w ystępy  krakowskiego teatru kończą się już 
w -przyszłym tygodniu.

„Qui p-ro quo“. -Dziś w czwartek po ra-z o- 
statni; szlagierow a rewja „Moryc- . — Jutro w 
piątek dnia 6 b. m. -premiera rekordowej rewji 
pt. „Bernard" czyli „Nie bój się mamy". W  re- 
w-ji tej publiczność Iw-owska .zapozna się z  ze­
społem „T-acjan -gorls ze szkoły  p. T-acjanny 
W ysockiej. Zespół ten był -rewelacją taneczną 
tegorocznego sezonu -teatralnego w W arszaw ie  
Krytyka porównywała go -z najle-pszemi zesp o­
łami zagraiii-aznem-i. Każda z -poszczególnych 
„girls“ jest skończoną tancerką 1 artystką. Po- 
zatem w ,yBer-nardzie“ udział bierze cały  zespół, 
tj. iPP-: H. Ordomó-w-na, B. N-ob-isówna, Z. Ter-n-e, 
D. Kali-nówna, Fir. Ja-ro-sy, A. Dym sza, K Kraków 
ski, L. Law-ińsiki-, E. M inowicz i J. Porębski'. Pre 
mi era zapowiada się w ielce senzacy-j-nie. Początek  
przedstawienia o  g-odz. 8.30.

zam ianow ał 
inż. S tefana 
urzędnikiem

P. W ojew oda Tarnopolski 
b. prow . urzędnika techniczn.
M o r a w k a  p row izorycznym  
technicznym  I. kat. w  VIII. st. sł. w  U rzędzie 
W ojew ódzkim  tD yr. Rob Publ.) w  T arno-
P ° h i ;  i

zam ianow ał z dniem  1 lipca 1928 k o n trak ­
tow ego funkcjonariusza techniczn. w  U rzę­
dzie W ojew ódzkim  (Dyr. Rob. Pub!.) w  T a r­
nopolu inż. H enryka  P  o ł u d n i a k  a prow i­
zo rycznym  urzędnikiem  technicznym  I. kat. 
w  VIII. st. s ł.;

zam ianow ał urzędnika III kat. w  VIII. 
st. sł. w  U rzędzie W ojew ódzkim  w  T a rn o ­
polu W ład y s ław a  S Oi p u c h a naczelnikiem  
K ancelarji w  i VIII. st. sł., urzędników  III. kat. 
w  IX. st. sł. Jan a  S ł o c k i e g o w  S tarostw ie  
w  B uczaczu, A ntoniego S m ó ł k ę  w  S ta ­
rostw ie w  B rzeżanach , R om ualda N i k  o d e- 
m o w i c z a  w  U rzędzie W ojew ódzkim  w  
T arnopolu, Judę Leibę H o r n s t e i n a  w  
S tarostw ie  w  K opyczyńcach, Gizelę B a u e- 
r ó w n ę w  S ta ro stw ie  w  Z łoczow ie, H enry ­
ka W  ó j c i c k i e g o w  U rzędzie W ojew ódz­
kim  w  Tarnopolu, Ignacego C h o m ę  w  S ta ­
rostw ie w  Zborow ie i M ikołaja S y m a w 
S ta ro stw ie  w  R adziechow ie, adiunktam i kan­
celary jnym i w  IX. st. sł. o raz  urzędnika lii 
kat. X. st sł. w  S tarostw ie  w  B rodach Mi­
chała  B l u j a  re je s tra to rem  w  X. st. sł. i za 
zezw oleniem  P . M inistra S p raw  W ew n ę trz ­
nych oraz zgodą P . P re z e sa  M inistrów  i P. 
M inistra S karbu  ustalił w szystk ich  dziesięciu 
w  służbie p aństw ow ej,

zam ianow ał z dniem  1 lipca 1928 sek re ­
ta rzy  w  IX. st. sł. Juljusza B a  l i  n a  w  S ta ­
rostw ie w  Z barażu i S tan is ław a N a g a j a 
w  S tarostw ie  w  B rodach  asesoram i w  VIII. 
s't- sł., sek re ta rza  w  X. st. sł. w  S tarostw ie  
w B orszczow ie S tefana H o r n a t k i e w i -  
c z a sek re ta rzem  w  IX. st. sł., kontro lom  
w  IX. st. sł. w  U rzędzie W ojew ódzkim  w 
l arnopolu Kamila R  e i c h e 11 a kontroloirem

Marsz. Daszyński rozpoczyna jutro- ur­
lop w ypoczynkow y, k tó ry  spędzi w  Kazi­
m ierzu -nad W isłą.

Odpoczynek lotni p. D ew ey‘a. D oradca 
finansow y Bartku -Polskiego, ,p. Dewe-y1, udaje 
się w  lipcu ma. d łuższy  odpoczynek  do- po 
iudńiowej Francji, gdizle od pewnego- już cza 
su spędza lato j-ego- -najbliższa rodzina.

Nowa mogiła. W czoraj około 8-mej 
wieciZ. zm-ari w  Krynicy po ciężkiem zapałek 
niu+ipł-uc b. M inister Spir. W ewn. W ojew oda 
pomorski- Mloidlziainorwsiki1. Zgon przyśpiesiz-y- 
ło osłabienie serca.

O sobiste. D y rek to r L asów  P ań stw o ­
w ych  p. S tan isław  K aczkow ski w yjechał t 
b. m w  spraw ach  służbow ych do W arsza ­
w y. In teresen tów  przy jm ow ać będzie w  j;>- 
be tę  7 bm. w  godzinach urzędow ych.

Protektorat nad budową pomnika Zje­
dnoczenia ziem polskich w  Gdyni objął
M arszałek  Józef Piłsudski, a przew odnictw o 
■komitetu p. M arszałkow a Aleksandra P ił­
sudska. W  sk ład  kom itetu w eszli m. in. P re ­
zes R a dyl M inistrów  p-r-of. dr. Kazimierz 
B-a-rtel, M inister Skł-aidlkoiWskii, Miinii-ster 
K w iatkow ski, M inister Miedziński, M inister 
Staniewicz, oraz- szereg  inmyjch osób.

Ze sp raw  m iejskich. Na. w czorajszej
sesji; M agistratu  udlzielo-no- oał-e-go szeregu
k-oinsensów budow lanych  o-raz zezwól,oino
Tow . terenow em u na parcelację 12 m orgów  
gruntów  n-a Kulipairkowie, p rzy łączonym  do 
miais-ta na oe-Ie roizbmdiowy. Spółce teij ze ­
zwolono na: urządzenie- 6 d rog  prow adzących  
do poszczególnych parce-l, -które późmiiej na 
koszt właścicieli będą zami-anioine na nowe 
ulice. Na -poprzedniej sesji uldlz-ielono- Tow . 
walki z gruźlicą subw encji w  sum ie 15.000 
zł. Komisji senackiej dla-, sipriaw m-łio-dzieży 
n,a ręce prof. B albana na op-ie-kę zdrow otną 
m łodzieży akad. 10.000 zł. Tow . ochrany 
zdrow ia  m łodzieży1 żydow skiej 4.000 zł., 
a Na rodnej L ecznicy  2.000 zł.

Konkurs czystości. M agistrat król. stół. 
m iasta  L w ow a rozpisał drugi konkurs na 83 
n ag ró d  pieniężnych w  łącznej kw ocie 5.000 
zł. z a  utrizymanie dom ow  w e wz-oiro-wej czy ­
stości i po-rządku, a  w  szczególności: jedną 
nagrodę w  kwo-cie 500 zł., dwie naga ody po 
250 zł. i 80 nagr-ód -po- 50 zł- O nagrody  te 
moigą się ubiegać doz-orcy dom ów  w zglę­
dnie -ci. •Których- pieczy powierzono- u trzy m y ­
w anie czystości i  np-rządiku w  realnio-ściaich 
Mając-y zam iar -ubiegać się -o- powyższe- n a ­
grody winni zgłosić się pisem nie w e w łaści­
w ym  Komisariacie dziieilniic-o-wiyrn najpóźniej 
do dnia 15 lipca 1928 r . Późniejsze zgłosze­
nia, nie będą uwzględnione. W arunkiem  o- 
trzym aoia -nagrody; sta łe  u trzym yw an ie  do­
mu, podw órza i chodnika ulicznego w e w zo­
row ej c z y s to ś c i ;  porządku. R ealności do 
Konkursu zgłoszone będą w ielokrotnie kon­
tro low ane przez- lotne dzielnicowe Komisje 
-sanitarne w  różnych dniach i- porach. Komi­
sje będą nadać, czy  dozorca spełnia swoje 
obo-wiązki w yszczególnione w  regulaminie 

dla dozorców  (w  szczególności par. 11—19 
w łącznie) tudzież czy  stosu je  się do p o sta ­
now ień zaw arty ch  w  obw ieszczeniu M agi­
s tra tu  z  dnia 29 w rześn ia  1927 LM : 127304/27 
—-punkt A. co do u trzym yw an ia  czystoś-cize­
w n ą trz  dom ów na chodnikach z w y łącze ­
niem jezdni-, oraz -punkt B. co- do u trzym y­
w ania czysto śc i w ew n ą trz  dom ów  — czy  
sień, k la tk a  schodowa-, kory ta rze , przejście 
w  piw nicach i n a  strychach , podw órze, ganki 
ii, m iejsca ustępow e służą-ce do- publicznego 
użytku o-raz w o d o u ąg i i z lew y  są u trzy m y ­
w ane w  należytej czystości; w reszcie  czy 
chodnik fńzledi realnością jest c zy sto  ut-nzy 
mywamy. K onkurs kończy się 1 grudnia 
1928, a rozdanie nagród  n astąp i 15 grudnia 
1928 r.

Strajk pilotów komunikacyjnych. W
dniu 3 lipca r. o. w ybuch ł stra jk  p ilotów  P o l­
skiej iLinjii; Lotniczej. „A arolot1’ na, gruncie 
ekonom icznym . P iloci żądają  podw yżki u- 
posąż-eń, aczkolw iek ich obecne zarobki mie 
sięczne w ynoszą  około- 1.600 zł., a naw et 
niejednokrotnie p rzek racza ją  w  poszczegól 
hy-ch m iesiącach 2.600 zł. Z arząd  T o w arzy ­
stw a  „A erolot”, k tó re  jest subw encjonow ane 
przez, rząd , Zwrócił się  -o- opluję do M inister­
stw a  kom unikacji, skąd o trzy m ał odpow iedź, 
że- M in isterstw a [uważa a a  słuszne p rzy zn a­
nie podobnej podw yżki, w aką o trzym ają  u- 
rzę-dinicy państw ow i, ,t. j. 15%. Pom im o to 
-iż za rząd  „A eriolatu’ bezzw łocznie pod­
w y żk ę  przyznał, rep rezen tan t pilotów , se- 
k re ta rz  Z w iązku Z aw odow ego P racow ników  
L otnictw a, -p. S yk stu s Lewicki, ośw iadczył 
iż piloci ipi-zy stępują do  tr-zy-daiiowego s tra j­
ku włoskiego-.

R ozstrzygnięcie konkursu na projekt 
wnętrza now ego Gmachu Ministerstwa 
O światy. W  sobotę, dnia 30 czerw ca, pod 
p rezw cdn ic tw em  p. P rem ie ra  B artla , odbył 
się sąd  konkursow y mia: p ro jek t w n ętrza  w  
•nowym gm-achu miniist-ers-tw-a o św ia ty  przy  
Ali. Szucha. P ie rw szą  nag rodę o trzym ał 
projekt Nr. 10,, -wykonany pr-z-ez profesora 
Szkoły  Sztuk P ięknych  w  W arszaw ie, p. W . 
Jastrzębow skiego , drugą -Nir. 6, wykonamy 
przez artystę-m alar-za C. Radwiana, trzecią 
Nr. 12 — o p racow any  -pirzez ,p. M. Biels-ką i
H. K arpińską, czw artą  w reszcie  Nr. 9, w y ­
konamy pirizeizi a rch itek ta  St. Siennickiego. 
Prócz, tego- n a  w yróżnienie za s łu ży ły  p ro ­
jekty Nr. 4,d 7 ze  w zględu  .na ich staranne 
wykonalnie. P ro je k ty  zosta ły  w y staw ian e  na 
w idok -publiczny w  dolnej sali P rezydium  
Radły M inistrów .

Uroczyste otwarcie sali posiedzeń Rady 
miejskiej w  Krakowie. Dzisiaj -odbyło- się 
uroczyste otw-arcie i pośw ięcenie odbudow a 
nej s-ali posiedzeń R ady miejskiej w  P ałacu  
W ielopolskich. Sala ta  spalona p rzed  2 la ty  
została w spaniale odrestaurow ania pod kie­
runkiem  a;rch. N ow akow skiego. -Przedstawia 
się dlZti.ś ona. imponująco, .ożywiona polich-r-o 
mją prof. B ukow skiego. W zdłuż ścian sali

biegnie boazeria  z orzecha am erykańskiego. 
Ściany w yłożone stiukiem. S ale  ośw ietlają 3 
żyrandole z br-onzu j kilkanaście kinkietów . 
Nad! w ejściem  ido sali w idnieje herb  m. K ra­
kow a, w y k u ty  w  m arm urze kanaryjskim . 
Ław ki w ykonane z orzecha w łoskiego, u s ta ­
wiono w  półkole. Loże dla p rasy  oraz gale­
rie  dla- publiczności tw o rz ą  jedną całość. Sala 
radziecka u trzym ana w  tonie zielonkaw ym . 
P ośw ięcan ia  sali dokonał ks-. Masny- w  obec­
ności prezydium  m. K rakow a, naidiców m iej­
skich  o-ra-Z przedstaw icieli w ład z  rządow ych  
i s to w arzy szeń  kulturalno-oświatcrfcyoh.

Kongres strażacki. Wcfflg&ąj w y jecha ła  
z K rakow a do- P rag i na odbyw ający  się 
tam  kongres strażack i delegacja polska 
W  czasie kongresu  odbędą się  w y  b o i y do 
Z arządu Z w iązku  Snowijaińskien S traży  po­
żarnych.

Międzynarodowy k o w es  teatralny w Paryża.
(W ywiad u Boy-Żeleńskiego).

s k ą  i M arję D z w  o n i k o w  ą  w  U rzędzie 
W ojew ódzkim  w  Tarnopolu urzędnikam i III. 
kat. w  XI. st. s ł.;

ustalił re ferendarza  w  VIII. st. sł. w  S ta- 
w VIII. st. sł., a systen tów  rachunkow ych w  ’■ rostw ie w  Zborow ie K azim ierza P a w  l i - 
X. st. sł. w  U rzędzie W ojew ódzkim  w  T ar- | k -o-w  s k i e g o, skarbnika w  VFI st. sł. Ka- 
n, opolu A natola H u c z k o  w s k i e g o  i J ó z e - 1 rola P a l u c h o w s k i e g o ,  kontrol. w  VIII. 
fa M a r t y n i u k a Ł o t o c ky*e g o kon tro - ! st. sł. B azylego H o 1 o w  i ń s k i e g o i kon-
'o ram i w  IX. st. st., re je s tra to ra  w  X. st. sł 

g y  S tarostw ie  w  B rodach M ichała B l u j a  ad­
iunktem  kancelary jnym  w  ix. st. sł., u rzęd­
nika III. kat. w  X. st. sł. w  U rzędzie W oje­
w ódzkim  w  Tarnopolu A ndrzeja M a j k ę  u- 
rzędnikiem  III. kat. w  IX. s t  sł., urzędników  
III. k a t  w  XI. st. sł. Jana  K u c z m ę  i Jo a ­
chim a H a b e r a  w  S tarostw ie  w  Podhaj- 
caph, M arję K o r a b i ń s - k ą  w  S tarostw ie  
w  Zborow ie i Stefanję B e z g a c k ą  w  S ta ­
rostw ie  w  B rzeżanach urzędnikam i III. kat, 
w  X. st. sł., u rzędników  III. kat. w  XII. s t  sł. 
H elenę K e f f e r m ii 11 e r o w  ą w  Starosif-

tro lo ra  w  IX. st. sł. H erscha A s t m a n a  w  
U rzędzie W ojew ódzkim  w  T arnopolu za ze­
zw oleniem  P. M inistra Spraw  W ew nętrznych  
oraz zgodą P. P rezesa  R ady  M inisirow  i P . 
M inistra S karbu  w  służbie państw ow ej;.

przeniósł ze w zględów  służbow ych se­
k re ta rza  w  IX. st. sł. Teofila G a n c a r z a  z j  
S ta ro s tw a  w  K opyczyńcach do S ta ro stw a  
w  P rzem yślanach , sek re ta rza  w  X. st. sł. 
S tan isław a K r z y s i k a  ze S ta ro s tw a  w 
P rzem yślanach  do S ta ro stw o  w  K opyczyń­
cach, urzędnika III. kat. IX. st. sł. Józefa 
B e r g e r a  ze S ta ro stw a  w  Złoczow ie do

w ie w  Buczaczu, W ik to ra  S i e w  a r g ę, Bro- j S ta ro stw a  w  B uczaczu oraz urzędnika III. 
n isław ę D ą b r o w s k ą ,  M arję Ł ą c z y ń - | k a t .  X. st. sł. Józefa  L i s o w s k i e g o  ze

S taro stw a  w  B uczaczu do S ta ro s tw a  w  Zło­
czow ie ;

p rzy jął inż. R om ana M i e j s k i e g o  w  
charak terze  kon trak tow ego  funkcjonariusza 
technicznego z, poboram i w edle VIII. grupy
i przydzielił go do służby  w  U rzędzie W o ­
jew ódzkim  (D yr. Rob. Publ.) w  T arnopolu:

dopuścił Eugenję A n i e l ę  (2-im.) R o-- 
m a s z k ó w n ę  do służby p rzygo tow aw czej 
dla kandydatów  na stanow iska III. kat. w  
państw ow ej służbie adm inistracyjnej z pobo­
ram i w edle XII. g rupy  i przydzielił ją do 
służby w  U rzędzie W ojew ódzkim  w  T arno ­
polu;

zwolnił a sy s ten ta  rachunkow ego w  X, 
st. sł. w  U rzędzie W ojew ódzkim  w Tarno­
polu H enryka L e h m a n a oraz urzędnika 
rachunkow ego w X. st. sł. w  U rzędzie W o ­
jew ódzkim  (D yr. Rob. Publ.) w  Tarnopolu 
Zofję B o m m e r ó w  n ę na ich w łasne  p ro ś­
b y  z dniem 30 czerw ca  1928 ze służby pań­
stw ow ej.

Boy - Żeleński, chociaż nie umie, jak 
tw ierdzi, udzielać w y w iad ó w  i k ry tyczn ie  
się zapatru je  na tego rodzaju  form ę w ym iany  
m yśli, godzi się, ustępując naszym  prośbom , 
na w ypow iedzenie swoich w rażeń  parysk ich  
z ostatn iego M iędzynarodow ego K ongresu 
T eatralnego .

— C zy by ł to p ierw szy  k-oingres tea tra l­
n y ?

— Nie! P ie rw szy  odbył się w  roku ubie­
g łym  w  P ary żu . (R eprezentow ał na nim P o l­
skę p. Gomelski. D otąd mimo listów  goń­
czych, k tó re  w  poszukiw aniu jego b y ły  w y ­
słane, nie zdołano ustalić k to  to taki). Sarna 
z resz tą  idea zbliżenia intelektualnego naro ­
dów  na tem  polu jest now-a. T w ó rca  jej, Ge- 
m iers, d y rek to r parysk iego  „O deonu”, zdo­
ła ł spopularyzow ać ją w  w ielu krajach , cze­
go w y iazem  było  pow stanie przed trzem a 
la ty  m iędzynarodow ego S tow arzyszen ia  T e­
atralnego. G em ier w ierzy , że intelektualne 
b ra te rs tw o  narodów  będzie najlepszą drogą 
do zapew nienia ludzkości pow szechnego po­
koju. Spójnię zaś duchow ą m iędzy ludźmi 
najłatw iej osiągnąć p rzez tea tr, k tó ry  ma 
najszersze m ożliw ości oddziaływ ania  na du­
sze ludzkie.

— C zy  idea th znalazła  odbicie w  ostat 
nim K ongresie?

—  T ak, zw raszcza w  końcow ym  jego 
etapie na osta tn iem  posiedzeniu plenarnern, 
k iedy  to  w  imieniu delegacji polskiej p rz e ­
m ów ił Antoni Potocki. „W szędzie -— pow ie­
dział on — gdzie chodzi o zgodną w sp ó łp ra ­
cę, o zjednoczenie w  imię m yśli i sztuki, P o l­
ska zaw sze  będzie obecna... Nie w ierzcie  
bajkom  o naszym  m ilitaryzm ie... N iczego nie 
pragn iem y bardziej, niż p racow ać  wspólnie 
ze w szystk iem i narodam i dla sztuki, dla po­
koju, dla lepszej p rzy sz ło śc i”. P rzem ów ienie  
to zyskało  pow szechne uznanie i w niosło  
w  ob rady  serdeczne ciepło. D elegatow i pol­
skiem u dziękow ali i Niemcy i Rosjanie. P . L. 
Sachse, d y rek to r tea tru  w  H am burgu, o- 
św iadczył, że słow a p rzedstaw iciela  Polski 
pow tó rzy  w sw ojej ojczyźnie i dodał jeszcze, 
iż w a rto  by ło  p rzy jechać  na Kongres, aby  
te s łow a usłyszeć.

—  A jaki przebieg tniał sam  K ongres?
— O brady , trw ające  sześć dni, d o ty czy ­

ły  szeregu  żyw otnych  kwTestji, jak : ochrony 
p raw  reżysersk ich , ulepszenia p rzek ładu  
sztuk tea tra lnych , organizacji T o w arzy stw a  
T eatralnego  w  poszczególnych krajach  i t. d. 
P rócz  tego w  czasie 2-tygodniow yin trw a ł 
festival, w  k tó rym  różne narody  w y s ta w ia ły  
sztuki w e w łasn y m  języku: Niem cy, H olen­
d rzy , Anglicy, R osjanie, naw et Żydzi w  ż a r­
gonie. Nie by ło  m iędzy w ystaw iającym i P o l­
ski, k tó ra  ze w zględów  techn icm ych  nie 
zdoła p rzy b y ć  z w łasn y m  tea trem .

— A jak a nas p rzedstaw ia  się sp raw a  
organizacji s tow arzyszen ia  tea tra lnego?

— P rzed  kilkom a tygodniam i pow stało  
u nas tak ie  s to w arzy szen ie ; w eszło  doń dwu- 
dziestukilku ludzi. Z am ierzają oni p racow ać 
nad rozudzeniem  ruchu teatralnego  w  Polsce 
i u trzym yw aniem  kon tak tu  z M iędzynarodo- 
w em  S tow arzyszeniem  T eatra lnem . Nie bę­
dzie to, zdaje się, trudne, gdyż zaintereso­
w anie sztuka polską jest u cudzoziem ców 
znaczne. P rzekonaliśm y się o tem wr czasie 
Kongresu i1 na śniadaniu, k tó re  delegacja pol­
ska w y d ała  po zakończeniu obrad. Gem ier 
upom inał się o nadesłanie przekładu „Nieb is- 
kiej K om edii” ; T ris tan  B ernard  w yraził cl. 
odw iedzenia Polski.

—  A czy  zdecydow ano już miejsce na­
stępnego K ongresu?

— D otąd nie. Przypuszczam , że W a r­
szaw a, jeżeli nie w  roku przyszłym , to w  
ciągu najbliższych lat, m ogłaby się o ten  
zaszczy t ubiegać. Po pow rocie do kraju, 
podsunąłem  tę m yśl kolegom, k tó rzy  zajm ą 
się bliżej tą  spraw a.
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Z polskiego Tow. turystycznego

Wiyjbraniy ma1 ostatnim  wataynn tzijeźdizie 
w  K rakow ie zarząd P olsk iego  T o w arzy stw a  
T u rystycznego  otdibyl sw e konsty tuujące p o  
siedzenie. Przedm iotem  obrad  b y ły  m. in. 
sp ra w a  rozw oju P . T. T . -szczególnie ma te ­
renie Śląska, gdzie tow arzystw o- przyczyniło  
się dio i rozszerzenia -ruchu tu ry stycznego  pol­
skiego, tak, ż e  iruidh- polski- p rzew y ższa  tam  
znacznie ruch tu ry s ty czn y  niem iecki. l i c z ­
ba  członków  P . T. T. p rzek ro czy ła  ostatnio
10.000. P o w s ta ły  dw a now e oddziały  w  B o­
chni i Rabce. Dalej ob radow ano  n ad  kw estją  
zw iązaną z  b-lislkiem pow staniem  P a rk u  N a­
rodow ego  w  T atrach  po- stronie czeskiej. 
P rzeciw nikam i ildlei panku byli do tej poiry 
obok naszych  górali hotelarze spis-cy. O s ta ­
tnio po- szeregu  -konferencji, odby tych  przez 
proł. G oetla w  Kosmarfcu z -reprezentantam i 
K nrpaten-V ereinu, będącego w yrazem  opinji 
spo łeczeństw a niemiecko-węgierskiego-, u s ta ­
lono w spó lny  -pogląd na sp raw ę  ochrony  
p rzy ro d y  P a rk u  N arodow ego. K arpaten-V e- 
reim p rzy s tąp ił do idlei parku1, porzucając 
wsze-Ifcie p ro jek ty  kom unikacyjne w  Tatrach, 
k tó re  s ta ły  w  sprzeczności z  zasadam i o- 
ch rony  p rzyrody . P o n iew aż  P. T. T. nie 
chce aibisplunie się zgo-dzić na  w prow adzenie 
kom unikacji sam ochodow ej prz-ezi dolinę Ko­
ścieliską, K arpa ten-V-ere;in zrezygnow ał ze 
■swego projektu, w ysuw ając  ideeę po łącze­
nia południow ej s trony  T a tr  z  północną 
p rz e z  stw orzenie  iszosy autom obilow ej, o- 
kaiającej T a try  zachodnie.

Przemysł cukrowniczy
na Pomorzu.

Izb a  P rze my s 1 ow o-l lanid Iow a w  T oru ­
niu  p-odaje -następujące dane, dotyczące 
przemysłu- -cukrowniczego- z a  ro k  1927. Sto­
sunki w  cukrow nictw ie u leg ły  w  roku  sp ra­
w ozdaw czym  znacznemu polepszeniu. P rz y ­
czyny  czego  szukać na leży  w e  w zroście w e ­
wnętrznej- konsumcjii; -cukru,, w  w yniku  zw ię­
kszenia; (się siły  nabyw czej szerokich m as 
ludności -oraz korzystn iej szej fconjunktury 
eksportow ej. Miim-o  ̂ że  kon tyngen t w yw ozo­
w y  d la  cuk ru  us-taiono- w  norm ach 
niższiycihi o-d żesizło-riaozinyoh, to  jednak 
w sk u tek  uzyskania  lepszych  cen w a r­
tość eksportu  b y ła  -wyższa. Celny osią- 
kane z;a- cukier w yw ożony  zagranicę 
w ciąż jeszcze- paositają poniżej k o sz tó w  p ro ­
dukcji. W obec w ysunięcia przez robotników  
cukrow ni ok ręgu  tutejszego. żądań  podw yżki 
Zia-roblków i bo- pod groźbą stra jku , cukro-winiie 
ze  w zględu n-a kam panię zm uszone b y ły  
przydhyftć sic do  w ysun ię tych  karmników. 
Aby jednak  cho-ć w  przybliżeniu  w yrów nać  
sw ą kalkulację, zostało- około 30 proc. ro ­
botn ików  po zak-ońcizieniu kam panii zw olnio­
ny  eh.

S tw ierdzić trzeba, że- w aru n k i d-lia ro z ­
w oju  priziemyisłu cuikro-winiczego- są t-u barldlzo- 
do-bire. Roizwojowi tego- przem ysłu- (Sprzy­

jają  przyrodzone warutnikl -kraju, a  w ięc 
przeidewsziysitkie-m zinaczniy oidsietek gleb 
-przydatnych do u p raw y  buraków  cukro­
w ych. Na ko rzystna1 w-aruniki p racy  tu te j­
szych  cukrow ni sk ładają  -się rów nież — 
w ysoka  kultura, ro lna ii znakom ite w arunki 
kom unikacyjne, zabezpieczające zarów no 
ła tw y  dow óz -buraków, n aw e t z  bardziej- od­
dalonych  -okoliic, jak i- p rzew óz cu k ru  grafo­
w ego. Mimo, że obszlar p lantacji b u raków  w  
porów naniu  ;z rokiem  ubiegłym  w zrósł, to 
jadlnak znaczne szkody i s tr a ty  ponieśli plan­
ta to rz y  jak  i cukrow nie z  -powodu klęski 
w yrządzonej w  plantacjach p rzez ohwośeiiika 
bu-raczaheigb.

B rak  oidlpowiedinich środków  uniem ożli­
w ia oukrownii-om udzielanie sw ym  p lan ta to ­
rom  kredytów ,, odpow iadających ich w y ­
maganiom,, w  w yniku  czego zach-odizi oba­
w a zm niejszenia o b sza ru  p lan tacji bur-aeza- 
-nych. Cukrojwni-e tu  te jaz e e-kspoirtowały ciu- 
k te r  dio Augiljii- ii H-olanidjjj oraz- w y tłok i su­
ro w ca  dio Niemiec. Efcsp'o-rt w y tło k ó w  n a tra ­
fiał na -pewne- trudlnoś-ci, w-o-beic, b raku  odpo­
wiednich' w agonów  w  do-sta-te-canej loś-ci-. Unie­
m ożliw ia to- cukrow niom  dotrzym anie  czaso ­
kresu d o staw y  tow aru . U zyskanie odpow ie­
dnich k red y tó w  -inwestycyjnych- pozw oliło­
b y  eukro-wmiio-m na1 polepszenie- sw ych uirzą- 
idlaeń fab rycznych  i zw iększenie ich zidlolniolści, 
p rzetw órczej, tern więcej, że  praw dopodo­
bnie w  najbliższej p rzyszłośc i nastąp i pewine 
u trw alen ie  pom yślniejszych konjunktur z b y ­
tu z -p-owodiu ogranicze-ni-a k-on sumie ja c-ukru 
trz-cinowego.

Książka z dziedziny komunalnej. M i­
n iste rstw o  Spraw  W ew nętrznych  zaleca pp. 
W ojew odom  zw rócenie uw agi na now ą k sią ­
żkę dra K. W indakiew icza, naczelnika W y­
działu adm inistracji sam orządu w M. S. W., 
p. t. „K om unalne K asy oszczędności R ze­
czypospo lite j P o lsk ie j11. P raca  pow yższa, 
naw iązując do  daw niejszych stosunków , p o ­
daje, w w yczerpujący  sp o só b  obow iązujące 
obecnie p rzep isy  ustaw odaw cze w zakresie 
kom unalnych kas o szczędności, następn ie  
obejm uje dział, pośw ięcony  zw iązkom  m ię­
dzykom unalnym  i zapoznaje  z praw em  ban- 
kow em , dotyczącem  rów nież działalności 
tych kas. O m aw iana p raca n iew ątpliw ie p rzy ­
czyni się do  ułatw ienia i u spraw nienia  urzę­
dow ania kom unalnych kas oszczędności, 
jak i w łady nadzorczych nad  niem i.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, dnia 4 lipca 1928

R ezu ltaty  targów  lip sk ich . W edług 
obliczeń In sty tu tu  do B adania K onjuktur 
tegoroczne w iosenne targi lipskie w yróżnia­
ją się ilością doKonanych tranzakcji, k tórych  
ogółem  zaw arto na przesz ło  m njard m arek. 
Jeśli wziąć p o d  uw agę rów nież zam ów ienia, 
poczyn ione w związku z tem i targam i, to  
w przybliżeniu  transakcji dokonano na prze 
szło 2 m iljardy m arek.

Z Giełdy.

Sprawy gospodarcze.
K onferencja ap row izacyjiia  w  pań­

stw o w y m  banku ro ln ym . W  dniu 2 b. m. 
odby ła  się w P aństw ow ym  Banku Rolnym  
konferencja przy udziale przedstaw icieli m i­
n isterstw a rolnictw a oraz organizacyj rolni­
czo-handlow ych i aprow izacyjnych. M iała 
ona na celu opracow anie zasad  b ezp o śred ­
niego zaopatrzen ia  w zboże organizacyj 
aprow izacyjnych (m iejskich zakładów  ap ro ­
wizacji i spółdzieln i spożyw ców ) przez s to ­
w arzyszenia ro lniczo-handlow e.

Akcja w tym  kierunku m a don iosłe  
znaczenie, pozw oli bow iem  na sku teczną  
walkę z nadm iernem  i zbędnem  p o śred n ic ­
tw em , jakie is tn ieje  w polskim  handlu  zb o ­
żowym .

Z p rzem ysłu  w ódczanego. Jesteśm y  
proszeni o  podanie do w iadom ości nąstępu- 
jącego kom unikatu: „Z w ią zek  W ielkich F a ­
b ry k  W ódek G atunkow ych nie je s t karte lem  
ani jakim kolw iek zw iązkiem  zarobkow ym , 
lecz zw iązkiem  ściśle zaw odow ym . Z ada­
niem  jego jest obrona in teresów  i celów, 
k tóre zam ierza osiągnąć w  P olsce p rze­
m ysł w ó dczany  i likierniczy, zw alczan ie  
nieuczciw ej konkurencji, inform ow anie o 
tm żn< ści eksportu  polskich w yro b ó w  w ód- 
czanych, ochrona rynku  polskiego! przed 
nadm iernym  im portem  z zag ran icy  itp .”-

L w ów , dnia 4 lipca 1928. 
Na Giełdzie tylko trans akcje w ku-kurudzy 

rumuńskiej po cenach dotychczasow ych.
Pozatem  w obrotach przy niezmienionych  

cenach.
Nao-gói podaż żyta słaba1 przy nieco silnie-j- 

GIELDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 4 lipca 1928.

Dolary St. ZJednoczon. 8'87‘/,
Franki franc.
Kopenhaga 
Sztokholm 
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5% pożyczka konweisyjna 67 00 
pużyczka kolejowa konwersyjna 67-15 
pożyczka kolejowa -  •— 104-00 —
pożyczka dolarowa 86-%
dolarówka 85-*/. 82-00  r
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8P/o listy zastawne Banku Rolnego 94'Ó0 
8” oblig. komun. Banku Oosp. Krajów 94 00

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, dnia 4 lipca 1928.

Bank Polski 183 Piasecki 14-00
Tohan 14

GIEŁDA WARSZAWSKA,

8-87’/, 8-89 8 85'/,
3510 3519 3501

238-75 239 35 238 35

124-46 1 24-76 124.15
359-35 360-25 35845

43-46 43-57 43-46
8-90 8-92 8-88
3501 35-10 34-92

26-42 26-48 26-36
171-85 172-28 171-42
12557 125-88 125.26
4686 46 98 46-74

Warszawa, dnia 4 lipca 1928.
Bank Dysk.
Bank Handl. 
Bank Pol.
Bank Zachodni 
BankZw. Sp. Zar. 
Spłess
Siła i Światło 
Warsz. cuk.
Firiej
Wysoka
Węgiel

135 00 Lilpop Rau 
117-00 Modrzejów 
184-25 Norblin 
3400  Ostrowiec B 110 
83"00 Parowozy 

160 00 Pocisk 
150 Rudzki 

64't>0 Strachowice 
67'00 Ursus 

188 Borkowski 
104-50

37 OO 
45-25 

235 
112 

43 
9-75 

5400  
55-75 
950  

1600
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Jesienna miłość.
C odziennie w ieczorem , o ile jestem  w  

domu, p rzychodzi ona na godzinę do salonu, 
pije ze mną kaw ę i przysłuchuje  się mojej 
budującej konw ersacji, k o rzystam  z tej spo­
sobności, aby  w y tknąć  jej b łędy  popełnio­
ne w  ciągu dnia, albo pochw alić ją za szcze­
gólne dobre postępki. U zupełniam  rów nież 
jej w yk sz ta łcen ie  w  przedm iotach w y k ład a ­
nych  p rzez pocaciw ą Mi&s, -Ginig-ga. Dziwne, 
że zaczynam  w yczek iw ać  tych  w ieczornych 
godzin. C arlo tta  jest tak  uległa, w eso ła  i 
spontaniczna. Jeśli boli ją żołądek, m ów i to 
z pociągającą p rosto tą . C zasem  m yślę o 
niej ty lko słow am i P asq u a le ’a, jako o w ią :- 
ce czaró w  i zapom inam , że nie posiada ona 
duszy. Z aw sze jednak zajdzie coś, co mi 
o tern przypom ina. L.ubi k iedy  opow iadam  
jej rozm aite  historje. Zeszłego w ieczoru o- 
pow iedziałem  jej z pow agą o kopciuszku. 
B y ła  zachwyc-ona. P rzy sz ło  mi na  m yśl, 
aby  dać jej do przeczy tan ia  „Lam b’s Tales 
from  S h ak sp eera”. Zastanaw iałem  się lad  
tern, ona zaś p rzeżu w ała  sw ą radość. Nagle 
sp y ta ła  mnie, czy chciałbym  usłyszeć ja ­
kieś tureckie opow iadanie. Zna bowiem  
m nóstw o ładnych , zab aw n y ch  historji. P o ­
prosiłem  o tO'. Z w inęła się w  sw ej ulubionej 
pozie na kanapie i zaczęła .

Nie pozw oliłem  jej dokończyć. W  p rze­
ciw nym  bow iem  razie, by łbym  potw orem  
niepraw ości. N ajgorsze w y ją tk i z Schehe- 
ra,zady w  tłumacz,eni-u Buirtoiną w  po rów na­
niu z jej opow iadaniem  b y ły  m lekiem  i w o d j

dla panieńskiego k lasztoru . W y d aw a ła  się 
zm ieszana, g d y  kazałem  jej p rzestać.

— C zy  w schodnie kobiety  m ają z w y ­
czaj opow iadania takich h istorji?  —  s p y t i  
łem.

— D laczegoźby nie — pow iedziała z c a ­
łą  naiw nością. — To takie zabaw ne.

— Nie ma w  tern nic zabaw nego — PO 
w iedziałem . — T ak  m łoda panna, jak ty, 
nie pow inna w iedzieć o podobnych rzeczach.

— D laczego? — spy ta ła .
Zaw sze w p raw ia  mnie w  kłopot sw oje- 

mi pytaniam i. S ta ra łem  się jej w ytłum aczyć, 
ale by ło  to trudno. Nie b y łab y  mnie z ro z i-  
n,iała, gdybym  pow iedział, że um ysł dziew ­
częcia pow inien być tak  czysty , jak  róża 
skąpana w  nosie. W zię łaby  mnie za w a r ia ­
ta. I istotnie sk łonny jestem  pow ątpiew ać, 
c;z:y ijieist to- k o rzy stn a  dla. dziew częcia, -ab,y 
było tak czyste , jak róża skąpana W rosie. 
Aby grać bez zarzu tu  na fortepianie m u,i 
ona peddać się ciężkiej p racy  w  ciągu w ie­
lu la t; bez najm niejszego p rzygo tow an ia  po­
w ołuje się ją do znacznie pow ażniejszego 
zadania, j,alkiem jesit w ydanie dlziieicika na 
św iat. T rudność polega na zakreślen iu  g ra ­
nicy pom iędzy dziew iczą, a często  zgubną, 
nieśw iadom ością, a uśw iadom ieniem  C ar- 
lo tty . U w ażam  to za bardzo subtelne i k ło ­
potliw e zagadnienie. W istocie zagadnień 
zw iązanych  z tą  m łodą isto tą  jest be,z liku! 
Jednakże nie niepokoją mnie tak  bardzo , jak 
przypuszczałem . P ow ażnie  sądzę, że b rak o ­
w ało b y  mi b a rd zo  m ego m iłego perskiego 
kota. T ylko człow iek pozbaw iony zupełnie 
poczucia es te tycznego  m ógłby patrzeć  na 
nią bez zachw ytu . M a ona tysiące sposobów

niew innej kokieterji i p ieśzczotliw ości. Ma 
ona sposób m ów ienia z czekoladą nadzie­
wam ą  w  zębach  — jest to- szioziegótaiie uro­
c ze . A  p r z y te m  musi mieć jednak trochę ro ­
zumu.

Dziś w ieczorem  spy ta ła  mnie, eto pi­
szę. O d p arłem : — „H istorię obyczajów  w  
Epoce O drodzenia”.

— Co to je s t obyczaj i co to jesit od ro ­
dzenie? — spy ta ła . Jeśli zastanow ić' się nad  
tem, jest to głębokie zagadnienie —  filozo­
fowie i h is to ry cy  pośw ięcali napróżno ż y ­
cie całe, b y  na to  py tan ie  odpow iedzieć. U- 
w ażam , że i ja m usiałbym  odpow iedzieć na 
to  pew ną ilością określeń. Spędziłem  ca ły  
w ieczór na  przerabianiu  p rzedm ow y w  ten 
sposób, aby  ustalić te dw a pojęcia na z a sa ­
dzie w łaściw ej argum entacji i uw ażam , żc 
w stęp  na tem  znacznie zyskał. Zaw dzięczam  
to C arlocie.

Ilość czekolady nadziew anej, zjadanej 
przez tą m ałą, m oże jej szkodzić na żołądek. 
M uszę na ito- baczyć.

2 lipca.
D epesza od Jud y ty , donosząca, że po­

w ró t odłożony do poniedziałku. T ak p ragną­
łem  zobaczyć znow u tę kochaną kobietę,^ że 
eztfję się głęboko zaw iedziony. Jednocześnie 
jest tp  ddlsuniię-cie w yjaśnienia, k tó re  z  każ­
dym  dniem staje się trudniejsze.  ̂N ienaw i­
dzę siebie za doznane uczucie ulgi.

Dziś rano nadesłano dla C arlo tty  w ie­
czorow ą suknię, której w ykonan ie  zajęło 
m iesiąc czasu. Dano mi do zrozum ienia, że 
jest to- szialoine temipio, dla londyńskiego (kraw­
ca. A by uczcić to w ydarzen ie  zam ów iłem  
na dzisiejszy w ieczór lożę w  „Em pir” i za-

Amsterdam 285-50 Bankvereln 26 90
Belgrad 12-46 Bodenkre dit 114 25
Berlin 169-12 Kreditanstalt 6 0 (0
Bruksela 98-88 Anglobank 29 i 0
Budapeszt 12351 Hipoteczuy 9C CO
Bukareszt 4 ’323/4 Kompas 6-88
Kopenhaga 15970 Landerbank 33-30
Londyn 34-53M Merkury 22-30
Madryt 196-90 Unionbank —•—
Medjolan 37-23'Zj Obrotowy
N. Jork 708-35 Kolej północna 10 28
Paryż 27-80 ZivnosteńsIia 110 90
Praga 20 98 Czernlowce 75-50
Sofja 5101 Austr. kol. p. 26 35
Sztokholm 189-95 Kolej połudn. 14C1
Warszawa 79-44-79-72 Goleszów 154
Zurych 136-53 Cement 75 00
AmerykańsKle 700-25 Browary 127-00
Bułgarskie — •— Alpiny 41-25
Niemieckie 168-85 Berg u. Hutten 7 3 /0
Francuskie 27-27 Krupp 10-50
Włoskie 3740 Poldł Hutte 144-75
Jugosłowiańskie 12-46 Prager Eisen ——
Polskie 79 66 Rima 130 50
Czeskie 20 97 Skoda 244 25
Węgierskie 123-37 Siersza 10 10
Szwajcarskie 136'43 Silesia 0 15
Angielskie
Holenderskie

34-53 Zieleniewski 13 00
Apollo 16650

Rumuńskie —•— Fanto 10-00
Belgijskie Karpaty 29.00
Renta majowa 0-79 Galicja 63 on
Renta lutowa 0-759 Nafta 37-30
Renta koronowa —■ _ Schodnlca 10 95
Dunaj S. Adria 8200 Rakszawa
Tureckie 40-75 Bank Małop,

GIEŁDA ZURYCHSKA,
Zurych, dnia 4 lipca 1928, 

Otwarcie
Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hlszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Blałogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Heisingfors 
Buenos Aires

l ondyn 
N Jork 
Belgja
Włochy
Szwajcarja

GiELDA PARYSKA,
Paryż, dnia 4 lipca 1928.

12i'2u noiandja 
25-48 Praga 

355-75 Rumun Ja
133-90 Niemcy 
49075 Wiedeń

Zamknięcie
20-367,
2529
518-80
72-42’/,
27-28
35 42Va

209 10 
12385 
73 10 

139 15
138-85
139-00

3-74 */, 
15-37’/,
58-15 
90-50 
9 1 3 .’/, 
6-77 
2-64 </, 
313  ’/,

13 07 
222 00’/,

1027 00 
75-50 
15-50 

608-25
35800

GIEŁDA LONDYŃSKA.

Londyn, dnia 4 lipca 1928.

N, Jork 487-53 Niemcy 20 42
Holandja 12 09-56 Szwajcarja 25 2cj
Francja 124-19 Praga 164-43
Belgja 34-917 Wiedeń 3458
Wiochy 92'78 Warszawa 43 47

R edaktor naczelny i odpowiedzialny; 

Dr. MARCELI SZAROTA.

prosiłem  C arlo ttę  na obiad. P o sła łem  ró w ­
nież zaproszenie Miris. Mc,. Muir-ray.

O pół do ósmej C arlo tta  jeszcze się nie 
z jaw iła. C zekaliśm y. W końcu M rs. Mc. 
M u rray  poszła do jej pokoju i pow róciła  n a ­
tychm iast, w iodąc ją  za sobą — onieśm ielo­
ną, żałośnie niezgrabną i najw idoczniej sp ła ­
kaną. P rzy jac ió łka  m oja dała  znak, abym  
nie zw raca ł na to uwagi. Ten b rak  hum oru 
p rzyp isyw ałem  okoliczności w zięcia udziału 
po raz p ierw szy  w  obiedzie w  kra ju  kultu­
ralnym . Nie od zy w ała  się p raw ie w cale  i 
nie jadła. G dy w inszow ałem  jej w yglądu , 
p a tl^ y ła  na mnie błagająco, jakgdybym  jej 
w ym yśla ł. Po obiedzie M rs. Mc. M urray  
w tajem niczyła  mnie w  powoefy jej znękania. 
Z nalazła C arlo ttę  tonącą w e łzach. Nig iy  
przecie r.ie ośmieli się s tanąć przedem ną w 
tej głęboko w ycię te j w ieczorow ej sukni. 
O braża to jej skrom ność. Nie może być  z w y ­
czajem  europejskich kobiet, ab y  tak  bez­
w stydn ie  p o k azy w ały  się m ężczyznom . 
P rzekonał ją dopiero w idok pulchnej szyji
i ram ion mojego) gościa, — rezygnując ze 
sw ych  skrupułów  pozw oliła sprow adzić  się 
na dół.

G dy w eszliśm y do loży w  „E m pire” 
trupa  ł k robatek  w y k o n y w ała  w łaśn ie  sw ój 
num er. C arlo tta  w y d a ła  okrzyk  p rze raże ­
nia, oblała się k rw aw y m  rum ieńcem  i sko­
czyła ku drzw iom . C arlo tta  nie umie u d a­
w ać. B y ła  napraw dę w zburzona do głębi.

— - One są nagie — pow iedziała d rżąc.
— Na litość Boską, niech jej pan i to 

w y tłu m aczy  — pow iedziałem  do M rs. M e- 
Murinąy i, w ycofałem  się szybko n a  kory  tarz.

(C . d. n.)



O g ł o s z e n i a  ursęę di o w  e
F I R M Y .

Firm. 251/28. W pis firmy, pojedyńczelj. u o  
rejestru A. -wpisano- dnia 1 maja' 19i2(8. Siedziba  
firmy Tarnopol. Brzmienie firtmy Antoni W ła­
d ysław  St-einhausel. Przedmiot przedsiębiorstwa, 
bur to w-nar sprzed aż Bura. Posiadacz firmy: An­
it,oni Władysław: Steiinha-usel kupiec iw Tarnopolu 
ml. Dominikanów, 2. Podpis firmy: Rod tommle-
niem  firmy w łasnoręczny podpis „Antoni Steim- 
.hauseil“. „ 5972

Sąd ok ięgow y jako- handlowy Oddział II.
Tarnopol, dnia 28 kwietnia 1928.
Firm 380/28. Rg. A. 369. W pis firmy poje- 

dyńczej! DiO‘ rejestru oddiziaiu A. wpisano dnia 20 
czerw ca  1928. Siedziba firmy: Tarnopol. Brzmie­
nie firmy: Rioitr Majka. Przedm iot przedsię­
biorstwa, ,s-przedaz piw a beczkow ego i  daszko­
w ego . Posiadacz firmy: Piotr Majka, kupiec w 
Tarnopolu, rynek 12. Podpis -firmy : P od pieczę­
c ią  Reprezentacja Ar-cykslążęcego browaru 
-w Żywcu, Tarnopol, Rynek 12 w łasnoręczny  
pod is P io^  Maj-ka. . . IT5975

Sąd lokręgowy jako1 handlow y Oddział II.
Tarnopol, dnia 10 cizeinwca 1928.
Firm. 270/28. Wpis firmy -ptoedyńczej! D o  

rejestru A. wpisano dnia 1 maja 1928. Siedziba 
firmy Tarnopol, ul. Sokoła 32. Brzmienie firmy 
Dom Ifaaracfciwo,-spedycyjny Samuel1 M-argal-ies. 
Przedm iot przedsiębiorstw - :  spedytorstw o. P o- 
sliadacz filrmy: Samuel Margulies spedytor w  

Tamopolui, ul. Sokoła 22. Podpis firmy. Ppd 
brzmieniem firmy [własnoręczny podpis posia­
d acza firmy „Samuel Margulies11. 5973

Sąd 'okręgowy jako handlow y OddJzia! II.
Tarnopol, dnia 28 kw ietnia 1928.
Firm. 373/28. Rg. A. 368. W pis firmy S P o i-  

tk-owej! Z aiządza się w ykreślenie z  ł-us. rejestru 
Oddziału A. 357, wpisano pod' dniiem 10 ^grudnia 

'1927 filrmy M łyn krupaiairski „Tatarozanka WioMa 
:V-oigla w Tarnopolu skutkiem pTzemjany jej na 
firmę spółkoiwą juk następuje: D o rejestru A. 
w pisano 'dnia 19 czerw ca 1928. Siedziba firmy: 
Tarnopol. M g n ien ie  firmy: Zjednoczone m łyny  
krupiarsufcłe „Tatarczanka11 W olf Yoigel ii Spółka 
rw Tarnopolu. Forma ispólkiil: jawna od1 1 iwrze- 
finia 1928. Imię i nazwisko:, stan. i; m iejsce zam ie­
szkania każdego spólnika; W olf Yog-el, -.'-eon 
V ogel, Benziion. Schla-g, Schulim Finkelis-te-in-, Leon  
Rottenberg, Salom on Ast, Salomon Raczika, 
Abraham -Ettilngar;, Ohaim Pelz, (Heniooh Trie-f, 
w sz y sc y  kupcy w Tarnopolu. Przedm iot przed­
siębiorstw a; przemiał hre-czki na krupy i kaszę. 
Z astępstw o -firmy': Doi zastępyw ania spółki u-
prawnienii są  spólnicy: WioM Yoigel, Leon Rotten­
berg, Slalomom Ast, Abraham Ettinger i  Hen och 
Trief, które . to prawo prizez pow yższych  tylko 
(wspólnie Ręgkonyw-amiem będzie Podpis firmy, 
nastąpi iza-tem w  ten  sposób, że w sz y sc y  pow yż­
s i  do zastępstw a uprawnieni spólniicy pod: brzmie­
niem  firmy wypisanem  lub pieczęcią w yciśn ię- 
item podpisy s-we um ieszczą, przyczem  kolejność 
podpis,nv jest obojętną. 5974

Sąd okręgow y juko handlo-wy Oddział II.
Tarnopol, dnia .19 czerw ca 1928
Firm. 84/218. A. I. 74. W pis firm y pojedynczej. 

Na podstawie udoikumemtowa-negoi zgłoszenia  
z  -dniu 1,1 kwietnia 1928 r. zarządza się z datą 
dzisiejszą następujący wipiis :w- -fs, rejestrze hau-' 
dil-owym: -1) Brzmienie firmy; „H u rto w n ia  Komi­
so w a , hurtowa sprzedaż w ódek i spirytusu na 
ce ie  dlomioiwe ii leczmioze Pańs-twio-w-ego- Monopolu 
S p iry tu so w eg o - 'Ignacy Jerzy K-ruk“. 2) Siedziba 
przedsi-ebiorstwa: Krosno. 3) Przedm iot przed­
siębiorstw a: Hurtawin|ila koimisow-a Państwiowe- 
e-oi Monopolu spirytusow ego. 4) W łaściciel 
przedsiębiorstwa: Ignacy Jerzy Kruk, por rez. 
tow . zam ieszkały iw-e L w ow ie ul. Tarnov '
1- 15. 5) Podpisyw anie firmy: Poidpis fiirmy na­
stępuje W' ten sposóg, że pod brzmieniem firmy 
w yciśniejtej stampil-ją lub wypisanej zam ieszczą  
sw e  podpisy f-tomow-e albo a) Ignacy Jerzy Kruk, 
altaoi -ustanowieni- przez ni-ego parow nik  nu-rto- 
(wmi w Krośni-e b) Samuel Stein. 5990

Sąd  okręgow y. Oddział IV.
Jasło, 14 kw ietnia 1928.
Storn. 216/27 C. 58. W-picano w  Tejestrze dla 

sp ó łek . „Sł-obo-da rungurska, kopalnia nafty  
i  przedsiębiorstwo rurociągowe, Spółka z  ogra­
niczoną -odpowiedzialno-ścią11, po niemiecku: „Slo- 
l>oda rungurska, Niapihtagruben nnd Pipaline Ge- 
sel-lschaft mit beseliramkter Haftung11. Siedziba fir­
m y: Kołomyja. Jako przedmiot przedsiębior­
stw a: nabyw anie kopalni i terenów naftowych, 
[wiercenie -szybów,, kupno i spr-zedaż szybów , 
rurociągów i innych z przem ysłem  ropnym 
i  naftowym  stojących przedsiębiorstw. Czas 
trwania: 25 la ł z automatyczn-em przedłużeniem  
na dalszych 10 -o ile ni-e w ypow iedziano rok przed 
upływ em  czasokresu. Spółka opiera s-ię na usta­
w ię  z 6/3 1906 -Dzpp. 58 i na kontrakcie W iedeń  
28 luty 1918 .i konwencji handlowej między P ol­
sk ą  a Austrją. Kapitał zakładow y -100.000 k-o-ron 
p ł a c o n y  gotów ką. Walnie Zgromadzenie zw ołu­
je  isię ijStami -polecony mi przez pocztę. Do za­
stępstw a spółki powołani zaw iadow cy — zarząd 
z  3 osob. Zawiadowcy: dr. Paul Stern, dr. Bru­
no Smgentnan j Arnold Friiedmaimn. Podpis 
fiTmy następuje w te,n sposób, że pod firmą pod­
pisują dwaj zaw iadow cy lub zaw iadow ca i pro­
kurent. Rada Nadzorcza ustanowiona. 5996 

Sąd1 okręgow y.
Kołomyja, dn-i-a i sierpnia 1927.
Firm. 355/27 A. «y b. Aba 'Hammer w łaściciel 

firmy ..Aba Hammer handel cementu i matarjałów  
budowlanych ko-ksu i w ęgli w  K ołom yi1, zmarł 
a  w yłączną 'właścicielką jest Fr-ieda z Schon- 
iel-dów Hammer, która firmę podpisyw ać będzie 
-W ten  sposób, że pod w y c  śniętą stampilją lub 
Wypisaną osnow ą firmy, umieści sw oje imię 
i* nazw iskoi. 5992

Są-d okręgowy.
Kołomyja, d-nia 5 listopada 1927.
Firm. 49/28 C. 45. Uchwałą Wal-neg-o Z-groma- 

^ e n ia  spól-ników firmy Koru-kw ledd  Browar 
barow y, Spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
c ią  w, Ko łomy,i z  22 stycznia 1928 odwołano Ju- 
^ i e  Krepsowi' prokurę i udzielono takową Zyg­
muntowi Krissowi, urzędnikowi prywatnemu 
Ko łomy L łącznie z jednym z zaw iadow ców  spół­
k i. W pisano 11 lutego 1928. 5993

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 11 -lutego 1928.

Firm. 393/27 C. 45. W  m yśl tus. uchw ały z  31 
grudnia .1927 kapitał Izakł-a-dowy firmy „Koro­
w i e-cki Browar^ parowy, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością |w Kołom yi11 w-edle bilansu 
z  1 stycznia 1925 w yn osi 200.000 z ło tych  

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 25 stycznia 1928. 5994
Firm. 130/28 A. -II 6. Zmiana firmy dotych­

czasowej- „Ho-Iofka i Di-eneir11 ma „Michał Hołot- 
k-a i Skai przem ysł drzew ny -w Kołomyi11 jaw-na 
spółka od 1 kwietnia ,1928. Spójnikami odtąd są 
oprócz Michała- Hołotfci: i Judy Diemera — Motel 
Roth przem ysłow iec w: Kołomyi-. Uprawniony do 
zastępstw a spółki i podpisu Michał Hoło-tka.

Sąd okręgow y.
Kołomyja, dnia 19 -maja 1928. 5995

_ Firm. -126/28. Rej. B: 32. Zmiany dotyczące  
spółki .akcyjnej -już wpisanej. Do rejestru han­
dlow ego -Oddział B strona 32 prizy firmie: Izdeb- 
nickie Zakłady P rzem ysłow e Spółka Akcyjna w 
Iizdeibniku wpisano dnia 30 kwietnia- 1923 że Hu­
go Ripper [prezes R ady Zawiadowozej został 
w ybrany w m iejsce Zygmunta Lewa-kows-kiego' 
członkiem Komitetu W ykonaw czego. 5998

Sąd- okręgow y jako handlow y Oddział II. 
W adowice, dnia 30 kw ietnia 1928.

L I C Y T A C J E .
E. 2702/27/lii Edyk-t licytacyjny. Dnia 3 

sierpnia 1928 g-odz. ,10 -w biurze Nr. 22 tut Sądu 
odbędzie -się licytacje 3/4 -części; realności obj. 
iw-h'1. 62, 241, 273 i  -558 grn. Oi-Korniów składa­
jących s,ię z  pbu-d. 46 wraz z chatą i stajnią oraz 
pgi. 33. 401, 402, [844, 890, 891, 802, 893. 34/2, 
351-2, 761, 842), o łącznej w artości szacunkowej 
3180 zł. — Najniższa oferta -wynosi 2120 zł., po­
niżej tej ceny sprzedaż -nie nastąpi. 6002

Sąd poi wiat ow y, Oddział IV: 
Horodenka, idilia 21 czerw ca 1928,
Tarnów, dnia 8 sierpnia 1927 r.
E. 2-1:14/27/3. Edykt licytacyjny. Dnia 26 liipca 

1928 .o godzirde 9-te-j rano odbędzie się w 
b-iu-rze Nr. 9 tutejszego- Sądu licytacja, następują­
cych wi gminie Piu-tiatyńce położonych piosia- 
dło-ści a to: -1) 1/4 whl. -136 składającego się 
z pgtr. lk. 2139 rola, -obsz. 820 m. kw . .wartości 
-'.za-ounk-owej 202 z ł. 50 gr„ -a najniższej oferty  
135 zł., 2) 1/4 whl. 1618 składającego s-ię z  pgr. 

lk. -1882 rola, obsz. 7890, pgr. 2740/2 i1 2741/2 -rola 
-obs-z. 800 m. kw. -wartości szacunkowej 317 zł. 50 
gr., a najniższej oferty 211 zł. 66 gr. Poniżej ofer­
ty  najniższej -sprzedaż nie nastąpi. 6006

Sąd -powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 9 czerw ca 1928.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Prez. 21919. Sądi A pelacyjny podaje do iwia- 

dbimośd, że w drożył postępowanie spros-towiaw- 
^ze ,w -myśl u staw y  z  25 l-ipca 1871 Nr. 96 d-zpip. 
z  powodu ™ałoże,ria w księdze gruntowej gm iny  
katastralnej Czi rkawiszczyzna w  okręgu Sądu  
piowiiatow-ego- -Gadrtków now ych w ykazów  h-i-po ■ 
te-cznych, oznacz anych liiozbami: 303, 304, 305, 
306, 307 i 308 obejmujących nieruchomości, po­
chodzące z  rozparcelowania dóbr tabul-army-ch 
Gz-erkawiszczy-zna, które -były -objęte- wykazem  
hip. L. 42 dl: l większych posiadłości

W żyw a się -ws-zystkiich iinteiresowanych, aże­
by w szelk ie zgłoszenia w  myśl § 7 pow yższej 
ustaw y -do- nieruchomości -objętych p-owyższemi 
wykazam i hipoteoznemi w nosili do Sądu pow ia­
towego' w Czortkowie najdalej do dnua 15 paź- 
dziiern-ika 192i8. 5922

L w ów , 26 czerw ca 1928.
Prez. 2,3100/28. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 

August Krupiński m ianow an y notarjuszem w 
Cbodorowie z ło ży ł 26 czar-w-ca 1928 przysięgę  
służbow ą i imoże sw ój -urząd ob-jać. 5923

Lwów , 26 ozerw-ca 1928.
-Prez. 23856/28. Sąd Apelacyjny ogłasza, że 

M aurycy Czopp. n-otarj-us-z -w Uh-niowle, przajfe- 
siioiny do Lwów,a dnia 1 lipca 192S, urzędowanie 
w e Lwow ie obejmuje, 5924

L w ów , 28 czerw ca 1928.
C. 102/28/2. -Edykt. W  sprawię Anny Koperna 

w Szezu-rowej — przeciw Reginie Małkowej, 
Stan isław ow i Stojako-w-i, Stanisław ow i Stojako­
w i, Franciszkowi Stojakowi, Aninie Wo-jcleszko- 
w-ej, Jiakóbowi Go-fronuwi niewiadomym z miej­
sca- pobytu, pozw anym  o  wpis -prawa w łasności, 
-dla -pozwanych m ew ia domy oh z  -miejsca pobytu, 
ustanawia s-ię kuratorem dra Climielarczyka ad­
w okata w Ra-dłowie, któremu poleca -się należy­
cie strzec interesów sw ych kurandów rak długo, 
doipóki: -poizwani -się. nie -zgłoszą lub nie w ym ie­
nią -swego pełnomocnika. 6005

Sąd pow iatow y, Oddział II.
R-adló-w, d-niia 15 czerw ca 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
■S. a. 27/28/2. Edykt. Otwarto -postępowanie 

ugodow-e do majątku dłużnika Szulima W eitz- 
mana kupca w  Mielnicy. Komisarz ugodow y p. 
Naczelnik Sądu p-ow. Kal-iniewicz w Mielnicy, 
zarządca ugodow y p. dr. Konigsberg ?-d'-w. w 
Mielnicy. Au-djencj-a do zaw arcia ugody dłużnika 
z wierzycie-liami jego dnia- 7 sierpnia 1928 o  godz. 
10 przedpołudniem w Sądzie powiatowym  w 
M-felnicy. W tym Sądzi-e należy zgłosić rosz­
czenie w ierzycieli także gdy co  do -nich spór 
zaw isł do dnia ,15 lip-ca 1928. '5977

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Czortkóiw, dnia 16 czerw ca 1928.
S. a. 28/28. Otwarto postępowanie ugodowe 

do majątku Ja-kóba Spi-tzera w Tlustem. Komi­
sarz ugodow y Kierownii-k Sądu -powiatowego 
Chomyrj Zarzad-ca ugodow y dr. Seiden w  Tlus­
tem. Aud-jen-cja ugodowa 10 sierpnia 19.2-8 godzi­
na 8 w  Sądzie pow iatow ym  Tłustem. Termin 
zgłoszeń  25 lipca 1928. 5978

Są-d okręgow y.
Czo-rtków, 27 czerw ca 1928.

-Sa. 4/25. Zniesienie konkursu. Józef Kra­
mer i Szymon Laster kupcy w Kołomyi. Otwarty 
z l_l-tym grudnia 1925 konkurs do majątku po­
w yższych  krydytarj-uszy po no-zćziale majątku 
m asy znosi s-ię 1|  139). 5991’

Są-d- ok-regowy.
Kołomyja, dnia 31 grudnia 1927.

Sa 8/27/6 Postępow anie ugodowe do majątku 
Jonaszu Kurzrocka kierownika -młyna w  Radomy­
ślu. Wielkim zostało: zastanowi-one z powodu cof­
nięcia wniosku ugodow ego. 599/

Sąd pow iatow y, Oddział VI.
Tarnów, dnia 8 sierpma 1927 r.

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 422/27/5. Antonii B abczyszyn urodzony 9 

czerw ca 18-77 w Łoiszniowie pow iat Trembowla 
żołnierz 35 p. obrony krajowej zmarł W mięwioJi 
nosyjskie-j w czerwcu 1915 noku. W obec tego 
-wdraża Się na prośbę żo>n-y jego Franciszki postę- 
powanile celem  udowiodniienia zaszłej śmierci d 
wizyiwia się, -aby do 3 miesięcy udzdelono Sądow i 
Wiadomośof o  zagiruonym. 5952

Sądl okręgow y, Oddział V.
Tarnopol-, dnia- 10 lutego- 1928.
r._ 421/27/3. Józef Kochański urodzony 12 

kwietnia 1884 w Iw anówce pow iat Trembowla 
-powołań'1') w  -czasie ogólnej -mobilizacji- do w oj­
ska aus L ĵ- ĉkiegoi miał zostać zabitym n? fron­
cie w łoskim  -1918 noku. W obec tego  w draża się 
ma pr-ośbę żony jego Hapy postępowanie celem  
uznania za  zmane-go i  -wzyiwa się, ,aby do 6 mie- 
sięcy_ udzicljrio Sądow i 1-ub kuraito-rofwi adw. 
drowi Htoischh-orniowi w, Tarnopolu, w iadom ości 
o zaginionym. 5951

Są-d okręgow y, Oddzi ił V.
Tarmopol, d ii  a -18 lutego 1923.
T. 416/27/3. Józef iGhopti-j- urodzony 9 kw-iet- 

ni-a 187-6 -w Iwanóiwce powiat Trembowla pow o­
łamy w  czasie ogólnej mobiiiLizacjiir do 35 p. obro­
n y  krajow-ej zachoiriowiał -w marcu -1915 r. piod 
Przem yślem  i- zabrany został do -szpitala. W obec 
-tego w draża s-ię ma pr-ośbę żony Jego Katarzyny 
po&tępo-wia-nie -celem -uzui-ania za-1 -zmarłego i 
Wizyw-a s-ię, aby do 6 m iesięcy u-dzieilonio Są­
dow i lub kuratorowi adw. drowi- Riapp-aportowi 
w Tarniopolu, -wiadomość 01 zaginionym. 5950 

Sąd- okręgow y, Oddział V.
Tar-uopoil, dniia 1-8 lutego 192-8.
T. 414/27/3. Józef. -Witkowski urodzony w  

roku 1877 w Kopyczyńoa-ch zam ieszkały w 
Trembowli pow ołany w czasie ogólnej mobili­
zacji dior Wojska- austriackiego zaginął w: ni-awoli 
ro-syjski-ej i od- t .  1917 brak o miim -wiadomości. 
W obec tego  iw-araża się ma -prośbę żony jego 
Apolonii -pos-tępowianie -celem -uznam-ia za  zmarłe­
go I wzywa- się, aby do- 6 m iesięcy udzielono Są­
dow i lub kuratorowi adw-okatowi Mlr-ooowiczowl 
iw. Tarnopolu wiadom-ość o zagiim-mym. 5949 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol dnia 8 Jutego-
T. 402/27/6. Fr-an-ciiSz/ek Mormu-1 ur-oidzo-ny 

-dnia 7 li-poa -1881 -w Magd-alówce po-wiat Skałat 
żołu-ie-rz. 15 p. -p. -zaginął ma froncie włoskim. Ce­
lem uznania go za zm-arłego w zy w a  się, ażeby  
do 6 m iesięcy -uwiadomi-om-ut Sąd lub kuratora 
-adw. dra- Rappapo-rta t\ - Tarnopolu o zaginionym. 

Są-d okręgow y, Oddział V.
'Tarnopol, dinia 19 czer.woa 1928. 5948
1 . 400/27/3. Jan Maj-orek, w-odzony -19 stjmz- 

mia 1.893 w Kamionkach powi-at S k a ł a t  żołnierz  
arimji ukraińskiej zachorow ał za Zbr-uczem w ro­
ku 19.20 ii-ai tyf-us i  oddamy do Szpitala iwi Żrne- 
rjmice. Od tego oz-asu bi-oik o nim Wiiadlorności. 
Na prośbę, jego żony Eu-doku- — ■wdraża się po­
stępow anie celem  u-znainia -za zmati-ego i: w z y w a  
się, ażeby -doi 1 r-oku uwiadomiono Sąd łub ku­
ra to ra  i -obrońcy w ęzła  m ałżenskiego adwokata  
-dra Kałyma w. Tarnopolu -ó zaginiony-m. 5947 

Sąd okręgow y, Oddział V.
T.arnrpol, dnia 16 marca -1928.
T. 394/27/6. Francis-zek Dąbrowski, urodzony  

1-5 maja 1877 -wi Podhajczykach, pow-iat Trem­
bow la pow ołany w czasi-e ogólnej mobilizacji do 
wojska austr,jackie,go zaginął w niew oli rosyj­
skiej. Na- prośbę żony jegoi Anny wdraża się 
postępowanie -cięłam uznania -za zmarłegu i w z y ­
wa -się, ażeby do 6 m iesięcy  uwiiadomfano Sąd 
-lub kuratora adwoka-ta dra Htoschhoma w Tar­
nopolu o zaginionym. 5946

Są-d okręgow y, Oddzia-ł V.
Tarnopol, dnia- 16 ma-rca 19-28.
T. 392/27/5. Bazyli: Ow-czar ur-odzony 11

marca 1872 w  I-wanówce pow iat Trembo-wla po­
wołany! w czasie ogólnej m-obiliza-cji do 35 p. 
obrany krajow-ej zaginął w niew oli, rosyjskiej w 
roku 1919. Wobec te-go w draża się Ja prośbę 
żomy jego Franciszki postępowanie calem uznania 
za  .zmarłego i -wzy-wa się, aby do 6 m iesięcy u- 
dzi-elOno: Są-d-o-wi -lub ku-rat-arowi adw. dr,owi
Rappaportowii' w Tarnoipo-lu, którego równo­
cześnie ustanawia się -obrońcą w ęzła  m ałżeń­
sk iego  wi-adomoiść o- zaginionym. 5945

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 lutego -1928.
T. 385/27/3. Stefan. Zając urodzony 8 stycznia  

1880 w: Iw anów ce -powiat Skałat po-wołany w 
-czasie, -ogólnej mobilizacji do- 32 p. artylerii 
■polnej zachorow ał w jesieni 1914 r. pod Prze­
m yślem  i miał umrzeć. W obec tego wdraża si, 
na prośbę żony jego M-arji postępowań,ie celem  
uznania za zm arłego i w zy w a  się, aby do- 6 mie­
sięcy  udzielono Sądow i lub kuratorowi adw. 
idrbwit. Hi-rs-chhomowi w Tarnopolu wiadomość 
-o- zaginionym. 5944

Sąd okręgow y, Oddział V..
Tarnopol, dnia 18 lutego 1928.
T. 37-8/27/6. Bazyli S-kałe-ok-i urodzony 10 

ma-rca 1874 w  CzemMio-y! cach, pow iat Zbaraż, 
żołnierz -armii -austriackiej, zma-rł -w, -niewoli 
r-osyjsikjej w Złotej Ordzie 1916 -roku. Na pr-ośbę 
żo-ny jego Ma-rji -wdraża się postępou anie, celem  
udowodnie-n-ia zaszłej -śmierci i w zyw a się, ażeby  
do. 3 m iesięcy uwiadomiono Sąd o zag-inionj m. 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 10 maja 1928. 5943
T. 359/27/3. Franciszek Iwiaśkawi, urodzony 

21 w rześnia 1883 w Załużu pow iat Zbaraż, po­
w ołany  w  cząsie ogólnej mobilizacji do 15 p. p. 
w przebiegu wojny w zięty  został do niewoli 
-rosyjskiej i dotychczas z  niej ni-e pow rócił. W o­
bec -tego wdr-aża się na. prośbę żony Anny po­
stępowanie celem uznania za zm arłego i w zy w a  
się, aby do pół roku udzmlono Sądowi lub kura­
torowi- adw-okatowi drowi- Roseno-wi w Taraopodu 
wiadomość o ziaginionym. 5942

Są-d okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnię. 8 marca 1928.

T. 358/27/3. Jan Barczyński, urodź 3 czerw ca
1875 w Załużu, po-wiat Zbaraż, pow ołM y w. 
czasie -ogólnej mobilizacji d-o wojska austriackie­
go w . przebiegu wojny- dostał się do niewoli ro­
syjskiej, z -której już w ięcej nie powrócił. W o­
bec tego w draża się na prośbę żo-ny Natalji po­
stępow anie celem  uznania za  zm arłego i -wzy- 
v-’,a się, aby do pół roku udzielono Sądo-wi lub 
kuratorowi adw-okatowi drow i R osenow i w  
Tarnopolu -wiadomości o  Zaginionym. 5941

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 marca 1928.

T. 33,9/2-7/4. Antoni W-idziak urodzony 13 
października 1872 w Łoszniow ie powiat Trem- 
L-owAa pow ołany w czasie ogólnej -m-obilizacji do 
U  pułku artylerii' dostał się z  upadkiem Przem y­
śla do n iew oli rosyjskiej i od roku 1917 brak 
o niim wiadomości. W obec , tego- wdraża się na 
pr-ośbę żony jego- M;arji postępowanie celem  
uzmama -za zm arłego i w zy w a  się, aby do 6 mie­
s ię c y  udzielono Sądow i lub kuratorowi adw. 
drow i Bobowskiem u w  Tarno-n-olu, którego rów ­
nocześnie ustanawia -się obrońcą w ęzła  małżeń­
skiego w iadom ość o zaginionym. 5939

Sąd okręgow y, O-ódział V.
Tarnopol', dnia 21 lutego 1928.
T. 348/27/5. J-an Fi-ruta urodzony 2 czerw ca

1876 w  Iwanówce pow iat Trembowla pow-olany 
-w czasie  ogólnej mobilizacji do 35 p. obro-ny kra­
jowej zaginął w  walkach -pod Krasne -Busk w  
sierpniu 1914. W obec tego w draża się na prośbę 
żony jego Mar-ji postępowanie celem uznania za  
zm arłego i wzy-w-a się aby d-o 6 m iesięcy udzie­
lono wiadomość o zaginionyim. 5940

-Sąd1 okręgowy,. Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 lutego 1928.

T. 324/27/4. M aksym Nowosad, urodzony 6 
-maja 1883 w Itawcu, zam ieszkały -w Mikuliń- 
cach, pow ołany w czasie ogólnej mobilizacji, d-o 
36 p. obrony krajowej zaginął w  walkach pod  
Mikołajowem -w r. 1914. W obec tego- w draża się  
-na pr-ośbę żony Marji postępoiwianie celem uzna­
nia za  zmL-łego i w zy w a  się, ab y  do pół roku 
udzielono Sądo-wi lub -kuratorowi- adwokatowi- 
drowi Abendowi w  Tarnopolu w iadom ości o zag:- 
mionym. 5938

Sąd okręgow y, Oddział V
Tarnopol, dnia 8 marca 1928.

T. 310/27/4. Michał Bo-recki, urodzony 26 
w rześnia 1883 w  Sem-enowie powi-at Trembowla 
powołamy iw- czasi-e -ogólnej mobilizacji d-o: wojska  
austrj-a-ckiego z  .wojny dotychczas -nie powrócił. 
W obec tego w-draża się n-a prośbę żony Katarzy­
n y  postępowanie ce-lem uznania za  zmarłego i 
wizyw-a się, aby udzielono Sądow i -lub kuratorowi 
adw okatow i drowi R osenow i w Tam-opolu w ia­
domości o •zagindlon.y m do 1 rok-u. 5937

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 marca 1928.
T. 363/27/3. J-an Janiszewski, urodzony 21 

czerw ca 1879 w, Bory-cizowce, po,w at Trembo­
wla, pow ołany w czasie -ogólnej mobilizacji do 
wojska- austriackiego w  przeciągu -wojny dostał 
się do niew oli rosyjskiej z  której dotychczas nie 
pow rócił. W obec tego w draża się ma prośbę 
żony Marji zm arłego i w zy w a  się aby do pół 
rok-u udzielono Sądow i lub kuratorowi a-d w aka­
tow i -drowi! R osenow i w; Tarnopolu - w iadom ość 
o zaginionym. 5936

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopoli, dnia 8 marca 1928.
T. 171/27/3. W ojciech Zagórski urodzony 17 

-kwietnia 1879 w  Łosznio.wie powiat Trembowla 
pow ołany w. stycizniu 1918 do wojska austriac­
kiego zaginął na froncie włoskim. -Wobec tego  
w draża się na prośbę żony jego Me-lanj-i postępo­
wanie celem uznama za zmarłego i w zyw a się 
ażeby do 6 m iesięcy  uwiadomiono- Sąd lub ku­
ratora adw. dra -Parnessa w Tarnopolu o zaginio­
nym. 5931

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 24 w rześnia 1927.
T. 261/27/4. B azyli Pyndyga urodzony 20 

kw ietnia 1877 w Iławc-zu po-wiat Trembowla- po­
w ołany  w  czasie ogólnej mobilizacji doi 35 p. 
obrony; krajowej zaginął w walkach pod Kras- 
mem-Busk w r. 19.14 Na prośbę żony jego Ana­
stazji w draża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i1 wzyw-a się, ażeby do 6 m iesięcy  
zawiadomiono Sąd lub 'kuratora i obrońcy w ę­
zła małżeńskiego adwokata dra Bobowskiego w 
Tarnopolu o zaginionym. 5932

Sąd okręgow y, Oddział V.
larnopo-I, dnia 26 lutego 1928
T. 262/27/5. Jan Szado-rski urodzony 1 sty ­

cznia 1881 w Nał-użu zam ieszkały w Krowince 
powiat Trembowla po-wołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do- wojska austriackiego zaginął na 
wmj-nie. W-obec tego widraża się na -prośbę żony  
-jego Franc-iszkl postępowanie celem  uznani; za  
zmarłego- i w zyw a się aby do 6 m iesięcy udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi adw. drowi Men,kę­
sow i w Tarnopolu, którego -równocześnie usta­
nawia się obrońcą w ęzła m ałżeńskiego wiado­
m-ość o.- zaginionym. 5933

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18 stycznia 1928.
T. -296/27/4. Anastazja z Kładów Szm-orhun 

urodzona 5 listopada 1884 w Lu-dwi-kówce powiat 
Tarnopol wydaliła się  w roku 191-6 ze wsi Lu- 
-dwikówka i od tego czasu brak o niej wiadomo­
ści. Na prośDę siostry jej Anny Czo-rnej wdraża 
się po-s tępo wianie celem  -uznania za zmarłą 
w zy wa się, ażeby do 1 roku zawiadomiono S id 
-lub kunarora adwokata dra Kałyna w Tarnopolu 
o- zaginionej. 5935

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarmopol, dnia 27 lutego 1928.

T. 13/28/4. Jan Łucizanko urodzony 3 kw ie­
tnia 1888 w Iw acz o wie dolnym zam ieszkały w 
P ło tyczy  po-wiat Tarnopol żołnierz 15 -P1. p. miał 
zostać zabitym w wałkach pod Tarno-po-lem \y 
sierpniu 1914 r. Na prośbę żons jego- Józefy  
wdraża się postępowanie ce-lem uznania za  
zmari-ego i w zyw a się, ażeby do 6 mie-sięcy 
uwiadomi,ono Sąd lub kuratora adwokata Mi-ro- 
nowtoza W Tarnopolu o- zaginionym. 5934

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, d-nia 25 maTca 1928.



kr T. 161/28, Mikołaj M uzyczka syn  Maksyma 
a  Romaszówki, żołnierz b. wojska ukraińskiego 
zaginął bez w ieści. W ydaje się ogplne w ezwanie 
/powiadomić o  zaginionym Sąd lub kuratora 
Gabriela Łot-ockiego w  PomaszówcŁ do dnia 15 
czerw ca 192? 5980

Sąd okręgowy, Oddział IV.
C zoitków . 23 maja 1928.
T. 3/28/3. Prokop Kozbur urodzony 2 marca  

i878 w IwaczC'Wie górnym zam ieszkały w  P ło- 
tyczy  powiat T a ’uopoI, pow ołany w czasie ogól­
nej mobilizacji do 35 p. landsturmu zaginął w 
wialkach pod Przem yślem  przy  końcu listopada 
1914 roku. W obec tego wldraża się na ,prośbę 
żony jego Katarzyny postępowanie udeim uzna­
nia za zm arłego i w zyw a  się, aby do 6 m iesię­
cy  udzielono Sądow i lub kuratorowi adw. drowi 
Kałynioiwi w  T in  opolu, wiadomość oi zaginio­
nym. 5959

Sąd okręgow y, Oddział V
Tarpupol, dnia 18 lutego 1928.
T. 46C/27/3. Piotr Pokrppiwmy, urodzony 15 

czerw ca 1880 r. w Iławczu, powiat Trembowla, 
pow ołany w czasie ogólnej mobilizacji do 15 p. p. 
zaginął na wojnie Na prośbę żony jego Marii 
wdraża się postępowanie celem  uznania za zmar­
łego i w zyw a się, ażeby do 6 m iesięcy uwiado­
miono Sad lub Kuratora dra adw okata R.appaporta 
w  Tarnopolu o zaginionym. 5958

Sąd okręgow j , Oddział V.
Tarnopol, dnia 16 marca 1928.
T. 459/27/3. Damian Figol urodzony 20 listo­

pada 1876 w  M ałow ie pow iat Trembowla, powo­
łany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska au­
striackiego zaginął w  niewoli rosyjskiej. W obec 
tego w draża się na prośbę żony jego Anansta- 
zji postępow anie celem uznania za zm arłego i 
w zy w a  się, ab> do o miesięcy udziiLlamr Sądowi 
lub kurotorowi adwokatowi M ironowiczowi w  
Tarnopolu wiadomość o  zaginionym. 5957

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnpol, dnia 21 lutego 1928.
T. 172/28/4. Józef Bogucki urodzony 7 stycz­

nia 1874 w Draganówee pow iał 1 arnopol żołnie rz 
35 p. obrony krajowej, dostał się ao n iew oli ro ­
syjskiej i tam miał umrzeć w  roku 1916. Na 
prośbę żony, jego Anny w draża się  poistępow .anie 
celem uztfiauia za 'zmarłego w zyw a  się, ażeby  
•do 6 m isięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora i 
obrońcę w ęzła  m ałżeńskiego adw. dra Kałyna w  
Tarnopolu o zaginionym. 5971

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15 czerw ca 1928.
T. 100/28/3. Aleksander Gemza urodzony 29 

marca 1887 w  japłonow ie pow iat Rohatyn za­
m ieszkały w  Tam.opoiu pom ierz 55 p. p. zaginął 
w m ew ołi rosyjskiej. Celem uznania go za zmar­
łego1 z w y w f się, ażeby do 6 m iesięcy uwiado­
miono Sąd lub kuratora adw. M ironowicza w  
Tarnopolu o zaginionym 5970

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18 czerw ca 1928.

T. 178/28. Iwan Czubrij syn  D m ytrl z Krzy­
w cza , żołnierz b. armji austr. zaginął bez w ieści. 
M ydaje się ogólne w ezw anie powiadomić o za­
ginionym Sad lub kuratora dra Halstucka adw, w 
C zortkowie do dnia 20 grudnia 1929. 1 5981

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków, 4 czerw ca 1928.
T. 157/28/4. Piiotr Seńków  urodzony 26 maja 

1879 W; P ło tyozy  powiat Tarocpol żołniaż 35 p. 
obrony krajowej zaginą! w n iew oli rosyjskiej. 
Celem uznania go iza: 'Zmarłego 'Wizywa się, ażeby 
do 6 miesięcy! uwiadomiono Sąd lub kuratora 
adw. M ironowicza „ TarnopoiLu o zagioronym. 

Sąd ok ręgow i, Oddział V.
Tarnopol, duiia 16 czerwicą 1928. 5969

T. 446/28/3. Jan Dziedzic urodzony 19 maja 
1877 w  Zbarażu żołnierz 35 p. obrony krajowej 
zachorow ał w  październiku (1914 w. Strzyżow ie  
i  miał umrzeć w szpitalu w  Jaśle. Celem uzna­
nia go  za zmarłego iwizywa się, ażeby do 1 
roku uwiadomiono Sąd; lub kuratora adw. Mi­
ronow icza Wi Tarnopolu 01 zaginionym. 5968 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 czerw ca 4928.
T. 144/28/3. Michał Łotocki imoctzany. w roku 

1.887 w Gebrowie powiał Tarnopol żołnierz' 15 
P. ip. zaginą] na wojnie. Na prośbę żony jego 
Tapjannyi w draża się postępowanie celem  uzna­
nia za zm arłego i w zyw a  się, ażeby do 6 mie­
sięcy  uwiadomiono Sad lub kuratora adw. Mi­
ronow icza W' Tarnopolu o- zaginionym. 5967 

Sąd' ukręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dniia 16 maja 1928.
T. 9i/28/3. Stefan Zaborski urodzony 2i2 mar­

ca 1883 w  Ozerniidhioiwcach pow iat Zbaraż po­
w ołany w  czasie ogólnej mobilizacji do wojska  
austriackiego zaginał nia wojnie. Celem uznania 
go za  zm arłefto w izywa się, ażeby do 6 m iesięcy  
zaw iiadomionoi Sąd lub kuratora adw. Mirono­
w icza w  Tarnopolu o zaginionym; 5966

Sąd okręgow y, Odoziiał V.
Tarnopol, dmia 30 maja 1928.
T. 90/28/3. Łukasz Psaonkiewiioz urodzony  

7 kw ietnia 1888 w Czerniidhowoaoh pow iat Zba­
raż powołamy w czasie ogólnej mobilizacji do 
■wojska austr,jackiiego zaginął na wojnie. Celem  
uznania go  za zm arłego w zyw a się, ażeby do 
1 noku uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra 
Menkasa w  Tarnopolu o zaginionym . 5965

Sąd okręgow y, Oddział V
Tarnopol, dniia 20 czerw ca 1928.
T. 79/28/3. M ateusz Koclaj ui lodzony 20 w rze­

śnia 1876 w, B erezow iey .malej pow iat Zbaraż 
żołnierz armii austriackiej z  wojny da domu nie 
pow rócił. Celem uznania go za zm arłego w zy ­
wa się, ażeby do 6 m iesięcy uwiadomiono' Sąd 
lub kuratora adw. M ironowicza w  Tarnopolu 
o  zaginionym. 5964

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 23 maja 1928.

T. 37/28/4. (Wojciech Stankiewicz urodzony
19 lutego 1876 w  Zbarażu żołnierz 35 p. obrony 
krajowej dostał saę. z  upadkiem Przem yśla do 
niew ód rosyjskiej w  której zaginął. Celem uzna­
nia go za zm arłego w zyw a  się, ażeby do 6 mie­
się cy  uwiadomiono Sąd lub kuratora adw. dra 
Rappapiorta w  Tarnopolu o zaginionym. 5963

Sąd okręgow y, Oddział V.
. .Tarinopoil, dniia 6 czerw ca 1928.

T. 48/28/3. Daniel Onyszków urodzony 23 
grudnia 1877 w  Nastasoiwie pow iat Tarnopol 

żołnierz 35 p. obrony krajowej zaginął w  n iew o­
li: rosyjskiej Celem  uznania goi iza- zm arłego  
w zyw a się, ażeby do 6 m iesięcy uwiadomiono 
Sąd lub kuratora adw. dra Rappaporta w  Tarno­
polu o zaginionym. ' 5962

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 12 maja 1928.
T. 440/27/3. Mikołaj iWiasylikćiw urodzony

20 lutego 1875 w  Kamionkach powiat Skałat 
powołamy w czasie ogólnej mobilizacji do wojska, 
austriackiego zaginął na wojnie. W obec tego  
wdriaża się oa  prośbę żony jego Budokji postę­
powanie celem  uznania za zm arłego i w zy w a  się, 
aby doi 1 noku udiziieiliuno Sądow i lub kuratorowi 
adw . drowi Hirschhornowi w Tarnopolu w ia ­
dom ość o zaginionym. 5956

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 18 lutego 1928.
1 . 436/27/3. Piotr Fortalski, urodzony 2 liipca 

1884_ w, Noiwiosiółoe, pow iat Skałat, powołany w 
czasie ogólnej mobilizacji do 45 p. p. zaginął w 
niew oli w łoskiej. Na prośbę żony jego- Anny 
w d iaża  się postępowanie celem  uznania za 
zm arłego i  wzywia się, ażeby do 6 miesięcy  
uwiadomiono Sąd lub kuratora: adw okata dra 
Rappiaporta w/ Tarnopolu o .zaginionym. 5955 

Sąd okręgow y, Oddz;ał V.
Tarnopol, dnia 16 marca 1928.
T. 426/27/2. P iotr Bilik, urodzony 29 czer­

w ca 1,892 w  Bucoiow.ie pow iat Tarnopol, pow o­
łany w cźasie ogólnej mobilizacji do wojska au­
striackiego zaginął w niew oli rosyjskiej. W obec 
tego w draża się na- prośbę siostry jego Jewdo- 
•chy zam. Kociuba postępowanie celem uznania 
za zmarłego, i w zyw a się, aby do 6 m iesięcy — 
■udzielono Sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
drowi Katyniowi wiadomoiści o zaginionym. 5954 

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, Unia 4 marca 1928
T. 424/27/3, Michał R ozkosz urodzony 20 

września 1884 iw Krioiwimce powiał Trembowla 
pdwoiłany -w czasie ogólnej mobilizacji1 do 15 
P. p zaginął w  walkach pod Przem yślem  1914 
roku. IWiobec itego w draża się na prośbę żony je­
go Marji! postępowanie celem uznania za zmar­
łego i w zy w a  się, aby do 6 m iesięcy udzielo­
no, Sądowi liuib kuratorowi adw . drowi Riappaipior- 
tow i w  Tarnopolu, w iadom ość o  zaginionym.

Sąd okręgow y, Oddział V. 5953
Tarnopol, dnia 18 lutego 1928.

Ogłoszenia prywatne.
ZGuBIONE DOKUMENTY

UNIEWAŻNIA SIĘ zaginiony dowód osobisty w y  
dany, przez U niw ersytet J. K. na nazw isko Ar­

nolda Liebmanna. 5925

I EGITYAi 4CJE urzędnicza Nr 11 w ystaw ioną  
przez W ojew ództw o lw ow skie, skradzioną w  
tramwaju 27 czerw ca b. r. unieważniam. Tade­
usz Kowalewski z Wi&zniowa sekretarz Na­
miestnictwa w stanie spoczynku. 6009

UNIEWAŻNIA SIĘ zaginiony dowód osobisty, 
w ydany przez U niw ersytet J. K. na nazwisko  

Pordesa Schulema. 6007

UNIEWAŻNIAM zgobiloną kartę rejestracyjną 
na auto-donożkę nr. 7466. O nyszkiew icz ul. 
Gródecka 1011. 5907

UNIEWAŻNIAM skradziony paszport S legitym a­
cje szpitali wiedeńskich na nazw isko dr Otto 
Bramdman. ' 5919

SOROKA W asyl urodź. 1901 w P o p i e l  a n ach pow 
L w ów , szeregow iec 19 p. p. uniew ażnia sw oją  

książeczkę w ojskową. 5918

N A JL E PSZE  RZĄDOWO UPOWAŻNIONE

KURSY KIEROWCÓW
!! S A M O C H O D O W Y C H  !r
J. HAITLINGERA, Lwów, Kopernika 1. 16.
Szkoła najlepszych szoferów — —
najlepsze wyniki. —

zapewnione 
C ałość 165 zł. na  raty*

Urz jn Wojewódzki Lwowski — Dyrekcja Robót PubEcv.uycki.
D o  L. IV. — 9802 .

Przegląd Pojazdow Mechanicznych.

Kiajowi Zakład dla to e u m iu  Fabrncznego

„ R o ł i n d u s t P i ! i “  5  A .

wypłaca za r.1927 dywidendę
w w ysokości 10°/o czyli 2 z ł. od  akcji. 
W ypłatę uskutecznia Ziemski Bank Kredy­
tow y i jego oddziały oraz Kasa „ROLINDU- 

STRJI“ Lwów, Fredry 9.

Na zasadzie § 120 rozporządzenia Ministra Robót Publicznych i Ministra 
Spraw W ewnętrzych w porozumieniu z Ministrem Spraw W ojskow ym  z 27-go  
stycznia 1928, og łoszon ego  w Dz. U. R. P. Ni 41, poz. 396, odnoszącego się do 
ruchu sam ochodow ego w P olsce, Urząd W ojewódzki, Dyrekcja Robót Publicznych  
we Lwowie, zarządza niniejszem  ponow ny przegląd wszystkich pojazdów m echa­
nicznych t. j. sam ochodów  osobow ych, tak prywatnych jak i publicznych (dorożek) 
autobusów , m otocykli, sam ochodów  ciężarowych i półciężarowycb oraz wszelkich  
innych pojazdów m echanicznych, znajdujących się na obszarze W ojewództwa 
L w ow skiego i podlegających rejestiacji.

Od przeglądu zarządzonego niniejszem  obw ieszczeniem  zw olnione są jedynie 
pojazdy m echaniczne zarejestrowane już na m ocy w yżej pow ołanego rozporzą­
dzenia m inisteijalnego (t. j. posiadające już ceratową książkę rejestracyjną).

Przeglądowi temu więc przedstawione być mają w szystkie te pojazdy, których 
w łaściciele nie zamienili dotychczasow ych pozw oień (żółtych) na dow oay reje­
stracyjne przewidziane w § 19. pow ołanego rozporządzenia.

Celern ułatwienia spełnienia tego obowiązku właścicielom  w ym ienionych  
pojazdów, Urząd W ojewódzki, DyreKcja Robót Publicznych, w ydeleguje urzędnika 
technicznego dla dokonania technicznego zbadania pojazdów. R ównocześnie z tym  
pizeglądem  przedstawiciel władzy wojskowej przeprowadzi klasyfikację wojskową  
pojazdów w m yśl § 18. pow ołanego rozporządzenia.

Przegląd ten odbędzie się w następujących dniach każdorazowo o godzinie  
9-tej ran o:

1) w e Lwowie, przy ul. N iem cewicza 1. 48:
2., 3., 4. i 5. lipca 1928 dla sam ochodów  osobow ych, zarobkowych (tak­
sów ek) i autobusów, 7. lłpca 1928 dla sam ochodów prywatnych, 9. llpca 
1928 cha sam ochodów ciężarowych, m otocykli i wszelkich innych pojazdów  
m echanicznych garażowanych w m ieśu e  Lwowie i gminach podlwowskich, 
a w ięc na terytorjum należącem pod względem  policyjnym  do Starostwa 
Grodzkiego we Lwowie.

Starostwo Grodzkie zawiadomi każdego właściciela pojazdu zarobko­
w ego z osobna o ternhroe przeglądu w jednym z w yżej w ym ienionych dn; 
od 2— 5 lipca b. r. i w tym terminie mają być pojazdy przedstawione  
w Garażu Dyrekcji Robót Publicznych we Lwowie, ul. N iem cewicza 48. P o ­
jazdy prywatne, ciężarowe, m otocykle etc. mają być przedstawione bez o so ­
bnego wezwania Starostwa Grodzkiego w terminach jak w yżej wyznaczonych,

2)  w Staiostw ie Pow iatow em  w e L w ow ie,
10. llpca 1928 dla pojazdów i  powiatów politycznych Lwów — Gródek 
Jagielloński —  Bobrka. Również i te pojazdy mają być dostaw ione w Ga­
rażu Dyrekcji Robót Publicznych R. P. pod wyżej podanym  .adresem,

3) w Starostwie powiatowem  w D ioh cb yczu :
11. lipca 1928 dla pojazdów z powiatu p o lity czn eg o : Drohobycz,

4) w Starostwie Powiatowem  w Sam borze:
13. lipca 1928 dla pojazdów z powiatu polit. Sambor-Stary Sam bor-R udk.,

5) w Starostwie Powiatowem  w K rośnie:
16. i 17. lipca 1928 dla pojazdów z powiatów: Krosno-Śanok-Lisko-Brzozów,

W e Lwowie, 27. czerwca 1928*

6) w Starostwie Powiatowem  w R zeszow ie:
18. lipca 1928 dla pojazdów z pow, poi. Rzeszów-K olbuszowa-Łańcut-Strzyżów,

7) w Starostwie Powiatowem  w h is k u :
19. Mpca 1928 dla pojazdów z powiatu p o lit .: Nisko-Tarnobrzeg,

8) w Starostwie Powiatowem  w Jarosławiu :
21. lipca 1928 dla pojazdów z pow. poi. Jarosław-Leżajsk-Przeworsk-Cieszanów,

9) w Starostwie Pow iatow em  w Przem yślu:
23. lipce, i92 ’ dla pojazdów z pow. polit. Przem yśl-M ościska-Dobromil,

10) w Starostwie Powiatowem w Żółkwi:
24. lipca 1928 dla pojazdów  z pow. poi. Żólkiew-Rawa Ruska-Sokal.
Komisja oględzinowa urzędować będzie w m iejscow ościach 3)— 10) w gm a­

chu Starostwa a interesowani winni tam zgłaszać się do przeglądu.
Do przeglądu w wyżej w ym ienionych m i e j s c o w o ś c i a c h  mają być zg łoszone

te pojazdy m echaniczne, które mają m iejsce stałego postoju (garażowania) w gra­
nicach wyżej nazwanych powiatów politycznych.

Przy przeglądzie ma bvć obecny właściciel pojazdu lub pełnom ocnik, który 
obowiązany je s t .

1. okazać Komisji dotychczasow e pozw olenie na pra\yo kursowania pojazdu, 
wydane w m yśl § 16, rozporządzenia ministerjalnego z 6. lipca 1922 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 65, poz. 587.

2. przedłożyć Komisji w ypełniony dokładnie przez właściciela formularz 
opisu technicznego, który bezpłatnie otrzyma w odnośnem  Starostwie.

3. w ręczyć Komisji pokwitowanie Kasy Skarbowej na wpłaconą opłatę reje­
stracyjną w m yśl § 104 ust. 2. pow ołanego na w stępie rozporządzenia.

Opłata ta w ynosi za każde 10b kg. wagi pojazdu w stanie gotow ym  do 
drogi bez ładunku:

a) dla dorożek osobow ych 4 zł. 80 gr. —  b) dla autobusów 2 zł. 40 gr. 
o ile za przegląd tych pojazdów w czasie od 1. stycznia do 30. kwietnia 1928 
opłaty rejestracyjnej nie uiszczono.

4. Również winien w łaściciel pojazdu m echanicznego złożyć ośw iadczenie, 
że od terminu ostatniej rejestracji w konstrukcji pojazdu nie zaszły żadne zmiany.

Przy pow yższych Komisjach m ogą być również dla ułatwienia interesantom  
zarejestrowane te pojazdy, które znaków i dow odów  rejestiacyjnych nie mają 
(n. p. nowe pojazdy, stare pojazdy bez znaków i t. p.), o ile jednak właściciel 
poprzednio i w czas w niesie do U. Woj. O. D. R. P. odpow iednio mstruowane 
dodanie z prośbą o przeprowadzenie rejestracji na miejscu w jednej z ozna­
czonych w yżej m iejscow ości i terminie j. w.

W końcu zwraca się uwagę właścicieli pojazdów, że jeżeli w oznaczorym  
w yżej terminie pojazdów swych do przeglądu nie przedstawią, Urząd W ojewódzki —  
Dyrekcja Robót Publicznych postąpi w m yśl postanow ień § 26. pow ołanego  
rozporządzenia m inisterjalnego i stosując rygory karne tern rozporządzeniem prze­
widziane, zarządzi w pierwszych dniach sierpnia i928 bezw zględnie ściągm ętie  
nieprzedłuźonych dow odów  rejestracyjnych oraz znaków rejestracyjnych przy 
równoczesnem  wycofaniu z ruchu tych pojazdów.

Za W ojew odę:

JńL śłra tro  w .  r .

„Drukarnia Polska", Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarodem  W ładysława German a. Należytość pocztowa opłacona ryczanens.


